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Pouczające słowa. | Z ostatniej chwili. 
Z zycia politycznego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Słowa, które w dniu 1 kwietnia 
wypowiedział pan Premjer Sławek w 
Klubie BBWR., dadzą niewątpliwie 
niejednemu asumpt do snucia roz- 
maitych refleksyj na tematy politycz- 
ne. Nam jednakże w tej chwili o nie 
nie chodzi. Pierwsze bowiem oficjalne 
przemówienie nowego Premjera, jak- 
kolwiek nie jest pozbawione wybitne- 
go znaczenia politycznego, na specjal- 
ne podkreślenie, na specjalną analizę 
zasługuje przedewszystkiem z innego 
punktu widzenia: z punktu widzenia 
psychologji politycznej i psychologii 
społecznej. 

Mianowicie zaraz w pierwszej czę- 
sei przemówienia poruszył pan Pre- 
mjer rzecz jedną, rzecz znaną, rzecz, 
która przed naszemi rozegrała się 
oczyma, którą widzieliśmy wszyscy a 
nad którą, niestety, mało a w każdym 
razie zbyt mało się zastanawiano, zbyt 
niewiele poświęcono jej uwagi, jak- 
kolwiek była ona i będzie zdarzeniem 
niecodziennego znaczenia. 

Mówi się zawsze, przy każdej spo- 
sobności o tem, ile szkody, ile klęsk 
"prowadza na Życie państwowe par- 
cyjne rozbicie i partyjne zaślepienie. 
Zwłaszcza to drugie. Jest ono chwila- 
mi tak potężne, że potrafi przyciem- 
nić czasami nawet piękny i zdrowy 
program pewnej partjj i sprowadzić 
ją na bezdroża. W tem  zaślepieniu 
gotowe jest dane stronnictwo poświę- 


Warszawa, 3 kwietnia. W Prezy- 
djum Rady Ministrów nie było dziś 
żadnych przyjęć. Premjer Sławek 
wprowadza się dziś do apartamentów 
prywatnych w Prezydjum, opróżnio- 


nych przez prof. Bartla. 

Posłowie Klubu BBWR. opuścili 
Warszawę i udali się do swych okrę- 
gów dla przeprowadzenia poselskich 
wieców sprawozdawczych. 


-— o 


Dzis rozwiązanie Reichstagu? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 kwietnia. Z Berlina 
donoszą: W kołach politycznych nie- 
mieckich utrzymuje się przekonanie, 
że o ile dojdzie dziś do głosowania w 
Reichstagu nad wnioskiem w sprawie 
votum nieufności dla rządu, a grupa 
nacjonalistów, na której czele stoi Hu- 


genberg, zdecyduje się poprzeć wnio- 
sek, wówczas premier Bruening od- 
czyta podpisany już wczoraj przez 
prezydenta Hindenburga dekret o roz- 
wiązanie Reichstagu. Nastąpi to przed 
głosowaniem. 


Przed aresztowaniem Gandhiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3 kwietnia. Z Londynu | miało nastąpić jeszcze przed kilku ty- 


donoszą, że położenie w Indjach znacz- 
nie się ostatnio pogorszyło. W sobotę 
należy oczekiwać aresztowania Gand- 
hiego w chwili, gdy jego orszak. dojdzie 
do brzegu morza. Aresztowanie to 


godniami, łecz traktowane jest przez 
władze jako środek ostateczny. Koła 
polityczne angielskie są żywo zaniepo- 
kojone rozwojem wypadków w In- 
diach. 


— 


Wyniki ciągnienia loterji klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Polskie przyjęcie dla 


Byrda. 


Nowy Jork, 2 kwietnia. (PAT.) Od- 
było się tu zebranie obywateli polskich, 
na którem uchwalono urządzić specjal- 
ne przyjęcie polskie dla powracającego 
z bieguna południowego Byrda. Przy- 
jęcie to będzie wyrazem hołdu dla 
wielkich zdobyczy naukowych słynne- 
go podróżnika oraz życzliwości, z jaką 
odnosił się do 2 Polaków, uczestniczą- 
cych w jego epokowej wyprawie. 


Proces Tuki. 


Praga, 2 kwietnia, (PAT.) Toczący 
się od kilku dni przed bratislawskim 
sądem w drugiej instancji proces byłego 
posła Tuki, nie przyniósł dotychczas 
żadnego nowego momentu. Zauważyć 
należy, że prasa i opinja tutejsza nie 
interesuje się procesem niemal wcałe, 
w przeciwieństwie do wielkiego zain- 
teresowania, jakiem się cieszył ten pro- 
ces w pierwszej instancji. W czasie 
wczorajszej rozprawy stwierdzono 
przy czytamiu aktów dotyczących nie- 
jakiego Stógera, oskarżonego w związ: 
ku z aferą Tuki, że część aktów sądo- 
wych zginęła w bratisławskim sądzie 
okręgowym i nie została dotychczas 
odnaleziona. 


Konsorcjum dla racjona- 
lizacji przemysłu. 
Londyn, 2 kwietnia. (PAT). Prasa 


cić nietylko cel i dobro swoje własne, Warszawa, 3 kwietnia. w dzisiej- 72888; 3.000 zł. — Nr. 89167, 966, | dzisiejsza podaje szczegóły projektu 
ale co najtragiczniejsze, cele i dobro | szem ciągnieniu Państw. Loterji Kla- | 27254; 2.000 zł. — Nr. 67585, 67819, | utworzenia nowego konsorcjum fi- 
ogółu, interesy Państwa. sowej padły następujące wygrane: | 122590, 198036, 52580, 74203, 93829, | nansowego pod auspiracjam: Ban- 


l o to pan Premjer Sławek rozwi- 
nął w swem przemówieniu obraz zu- 
pełnie odmiennego, niż powyższe, 
ustosunkowania się do siebie politycz- 
nych programów i stronnictw. U- 
przytomnił społeczeństwu polskiemu 
fakt, że ludzie, którzy przez lata, mo- 
że przez lat dziesiątki stali na od- 
miennych, czasem sprzecznych ze 
sobą platformach politycznych, zna- 
leźli się nagle na jednej, wspólnej, 
platformie BBWR, Co więcej. Na tej 
wspólnej platformie znaleźli oni możli- 


25.000 zł. — Nr. 34385; 10.000 zł, — 
Nr. 14851, 205002; 5.000 zł, — Nr. 


113666, 133999. 


Warunki Hugenberga. 


Berlin, 2 kwietnia (PAT.) Walka 


| 


w łonie frakcji niemiecko - narodowej, | 


od której stanowiska zależy przyięcie 
lub też odrzucenie votum nieufności 
dla gabinetu kanclerza Brueninga, do 
tychczas nie jest rozstrzygnięta. Zwo- 
lennicy Hugenberga pra za wszelką ce- 
nę do rozwiązania Reichstagu i rozp 


frakcja niemiecko - narodowa poparła 
nowy rząd miemiecki. Poparcie to u- 
załeżnia Hugenberg od uwzględnienia 
pewnych wymagań, które zakomuni- 
kowano niezwłocznie kanclerzowi. — 
Hugenberg domaga sie m. in. odpo- 
wiedzi, czy kanclerz zgodziłby się od- 
rzucić umowę handlową z Polską, czy 


ku Angielskiego. Zadaniem konsorcjum 
ma być przeprowadzenie racjonalizacji 
przemysłu, któremu konsorcjum ma 
dostarczyć koniecznych kapitałów. -— 
Spółka występować będzie pod firmą 
»Towarzystwo Bankowe dla rozwoju 
przemyslu« z kapitałem 6 miljn. funt. 


Rozruchy w Kalkucie. 


Kałkuta, 2 kwietnia. (PAT), Wedle 
uzupełniających wiadomości,  wczo- 
rajsze rozruchy miały przebieg po- 
ważny. Teren, na którym rozruchy 


wości wspólnej, jednolitej, zcemento- À 21 mdb aa. wF P ; ; A 
- NA: hti . sania nowych wyborów, obóz ministra | gotów jest dać gwarancję, iż morato- | się odbywały, przypomina pole bitwy. 
wanej pracy; ba, na tej platformie, A R š : * ; is r > ; 
ci ludzie o różnych poglądach pol Schielego zaś domaga się poparcia | rium dla rolnictwa wschodnich pno- | Ulice zawalone są wehikułami, atmo- 
i id k rządu. wincji Rzeszy zostanie ogłoszone, czy | sferą jest naprężona. Ulicami przecią- 
tycznych, razem szli do ataku, ra- 4 = M 4, i I A 
Jak dalece agrarjusze wschodnich | rząd zgodzi się wstawić ponownie do | gały pochody niosące czarne transpa- 


zem ataki umieli odpierać. 

Powstanie i działalność BBWR. 
stanowi wspaniały przykład tego, że 
nie rozbieżność poglądów politycz- 
nych, ale tylko owo złośliwe, jałowe, 
bezkrytyczne zaślepienie partyjne jest 
nieszczęściem. Jego  bezpośredniem 
następstwem jest niezdolność patrze- 
nia i dostrzegania rzeczy istotnych i 
prawdziwie doniosłych. Bo gdyby się 


prowincji niemieckich żądaia uznania 
gabinetu Brueninga, świadczy fakt, iż 
dziś zjawiła się u przewodniczącego 
partji niemiecko - narodowej Hugen- 
berga delegacja, składająca się z b 

prezydenta Prus Wschodnich von Ba- 
tovsky'ego. prezydenta Rady naczelnej 
niemieckich  organizacyj rolniczych 
Brandesa, brezesa Izby rolniczej prus- 
kiej von Pleninga i znanego agrarjusza 


budżetu pierwszą ratę na budowę pan- 
cernika B i czy zarządzenia ministra 
Severinga przeciwko Turvngji zostaną 
cofnięte. 

O odpowiedzi kanclerza Brueninga 
dotychczas oficjalnie nic nie wiadomo. 
Znane jest tylko to, że kanclerz odrzu- 
cił z cala stanowczością propozycję 
przedstawicieli frakcji niemiecko - na- 
rodowej o odroczeniu głosowania nad 


renty z prowokacyjnemi napisami. 


Dyskwalifikacja Petkie- 


wicza. 


Warszawa, 2 kwietnia. (PAT). Za- 
rząd Polskiego Związku Lekkoatle- 
tycznego po zapoznaniu się z moty- 
wami dyskwalifikacji _ Petkiewicza 
przez Związek Łotewski, uznał za ko- 


Eo T ZĘ pruskiego Oldenburga, prosząc, ażeby Votum nieufności do 12 b. m. z RETE ję" ETE a 
o s z ATE Z. 4 
RE OE” WEW ce mniej więcej tak: »Rząd gnębi nas | były czynniki, stojące na przeciwie- Jednocześnie p Z. L. O. zwrócił się 
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drobnych różnicach, skupionoby się upadku rolnictwa«, »Rząd nie dba | Premjer uwagę na to, że ten stan | udzielenie szeregu informacyj doty- 
dła wspólnego dob o to czy o owoc it. d. it. d. Więc | rzeczy musi wreszcie zniknąć, że spo- | czących okoliczności dyskwalifikacji. 

w ad > Adi 4 3% a jakto? Jest ktoś, kto wierzy, że na | łeczeństwo musi wreszcie w swem | Całkowite załatwienie tej sprawy na- 
iien tedy er i e naczelnych stanowiskach zeszła się | rozumowaniu zidentyfikować się z | stąpi prawdopodobnie dopiero ria 
. pewna ilość ludzi, którzy zmówili | Państwem, że musi nastąpić pogłębie- | kongresie olimpijskim w Berlinie w' 
"AR : się, by działać na szkodę społeczeń- | nie poczucia wspólności interesów po- | dniach od 20 do 21 maja br., na któ- 
A teraz moment drugi. stwa? Chyba nie. Więc co? między Państwem a obywatelami. rym spotkają się przedstawiciele obu 
Na porządku dziennym, w roz- Kryje się w tem smutna dla nas To są tedy refleksje, które nieroz- | zainteresowanych Związków z pre- 
mowach prywatnych, w przemówie- | prawda. Kryją się niestety remini- | politykowanemw obywatelowi nasu- | zydjum Międzynarodowego Związku 


niach publicznych, w prasie słyszy się 
raz po raz jakieś dziwne frazesy, ja- 
kieś niezrozumiałe powiedzenia brzmią 


scencje tych czasów, gdyśmy nie byli 
wolnym narodem. Tych czasów, w 
których naprawdę »my« a »Rząde, to 


nęło przedewszystkiem przemówienie 
pana Premjera Sławka. 


Lekkoatletycznego z prezesem Edstce- 
mem na czele, 


| 


. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 4 kwietnia 1930. 
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Sytuacja w Niemczech. 


Blisko dwa lata rządziła w Niem- 
czech wielka koalicja „weimarska” z 
socjalistami na czele. Wyłoniony z niej 
rząd kanclerza Hermana Miillera — 
utworzył się dnia 29 czerwca 1928 r. 
a więc istniał okrągło 21 miesięcy — 
czas jak na dzisiejsze stosunki parla- 
mentarne, nawet w Niemczech, pra- 
wie rekordowy. 

Opierając się na znacznej większoS- 
ci Reichstagu, od socjalistów po nie- 
miecką partję ludową włącznie, ga- 
binet Miillera prowadził politykę bar- 
dzo aktywną i na ogół szczęśliwą 
zwłaszcza w dziedzinie zagranicznej. 
Pozytywne rezultaty tej polityki od- 
powiadały programowi  Stresemanna, 
który polegał na porozumieniu z pan- 
stwami zwycięskiemi drogą uznania 1 
wykonywania zobowiązań niemiec- 
kich, wypływających z traktatu wer- 
salskiego. Ta droga poprowadziła rząd 
Miillera przez Genewę i konferenc: 
paryską do dwukrotnej konferencji 
haskiej. Program ten przeprowadził 
rząd Miillera, łamiąc zacięty opór 
stronnictwa nacjonalistycznego. 

Gdy jednak ustały trudności na te- 
renie międzynarodowym, na gmachu 
między partyjnej koalicji. poczęły się 
znaczyć coraz poważniejsze rysy; ry- 
sy tkwiące zresztą w samej strukturze 
większości rządowej. Ostatecznie dla 
zupełnie błahej przyczyny, dla niemo- 
żności porozumienia się w sprawie pod 
wyżki składki na ubezpieczenie o 
bezrobocia, wywołano przesilenie. So- 
qilni demokraci nie chcieli ustąpić, 
ludowcy i centrum, którym oddawna 
nie była wygodna współpraca z socja- 
listami, skorzystali z okazji, by się ich 
pozbyć i w ten sposób nagłą Śmiercią 
umiera wielka koalicja. 

Następuje zwrot na prawo. Misję 
utworzenia gabinetu otrzymuje lea- 
der centrum katolickiego, Dr. Brue- 
ning. Ten z niezwykłą szybkością — jak 
na skomplikowaną sytuację — przy- 
stępuje do złożenia rządu „centropra- 
wu“, Prócz swego własnego stronnic- 
twa opiera się na wszystkich ugrupo- 
waniach centrowych: demokratach, 
ludowcach, partji gospodarczej, _ ba- 
warskich ludowców pozyskał obietni- 
cą niepodwyższania podatku od spo- 
życia piwa. Sięgnął wreszcie i ku nie- 
miecko-narodowym. Zdołał skaptować 
prezesa Landbundu Schielego i konser- 
watywnego prawicowca Treviranusa. 

W gabinecie zaproponowanym 
przez nowego premjera uległy zmia- 
nie tylko trzy teki. Jakkolwiek więc 
na pozór mało się zmieniło, to jednak 
zmieni się bezwzględnie kurs polityki 
tak wewnętrznej jak i zewnętrznej. 
Aczkolwiek bowiem osoba ministra 
spraw zagranicznych pozostanie ta sa- 
ma, to jednak jego dążenia odbiegną 
niewątpliwie od dotychczasowej linji 
politycznej a to ze względu na obec- 
ność w rządzie ministra Schielego, 
który zapowiedział już, że sterować 
będzie w kierunku przedewszystkiem 
antypolskim. 


Nowa linja okrętowa. 
Gdynia, 2 kwietnia. (PAT), Z 


dniem 1 bm. uruchomiona zostala 
regularna linja bałtycka Żeglugi Pol- 
skiej Gdynia - Ryga - Tallin - Hel- 
singfors, obsługiwana przez dwa statki 
»Chorzówe i »Tczew«. Statki te bę- 
dą odchodziły z Gdyni r i 15 każde- 
go miesiąca. 
Gdynia, 2 kwietnia. (PAT.) Ukon- 
stytuowały się tu władze nowej spółki 
żeglugowej polsko - transatlantyckiej 
Towarzystwa okrętowego linji Gdynia- 
Ameryka. Prezesem wybrany został 
dyrektor Żeglugi Polskiej Ru mel. 
Poświęcenie i podniesienie bandery 
polskiej na statku „Polonia“, które 
miało się odbyć 6 b. m., zostało odło- 
żone do chwili załatwienia rozmaitych 
formalności, związanych z przejęciem 
tej linji, Siedzibą nowopowstałego To- 
warzystwa jest Gdynia. : 


e 


Socjaliści wypowiedzieli bezwzglę- 
dną walkę nowemu rządowi, zapowia- 
dając, że dążyć będą do jego obalenia 
wszelkiemi środkami. Opinja zagra- 
niczna a zwłaszcza francuska z niezbyt 
wielkiem zaufaniem odnosi się do ga- 
binetu Dr. Briininga. Szczególnie o- 
becność ministrów Śchielego i Trevi- 


ranusa spotyka się z silnemi zastrzeże- 
niami ze strony Francji, 
Długotrwałość rządu Dr. Briinin- 
ga stoi dziś bądź co bądź pod znakiem 
zapytania. Wszak nie kto inny, jak 
wódz niemieckiej partji ludowej, Dr. 
Scholz wygłosił przed paru tygodniami 
znamienne słowa: „Rządzić przez czas 
dłuższy bez lub przeciw  socjalistom 
|! jest w Niemczech rzeczą niemal nie- 
| możliwą”. L. 


Dyskusja nad expose Brueninga. 


Możliwość rozwiązania Reichstagu. 


Berlin, 2 kwietnia. (PAT). Dziś 
o godz. 12 w południe rozpoczęła się 
w Reichstagu dyskusja nad exposé 
kanclerzą Brueninga. Obrady rozpo- 
częły się przemówieniem socjaldemo- 
kratycznego posła Breitscheida, który 
motywował wniosek swej frakcji o 
wyrażenie rządowi kanclerza Bruenin- 
ga votum nieufności. Poseł Breit- 
scheid zapytuje, czy nowy rząd zamie- 
rzą podjąć próbę wprowadzenia w ży- 
cie programu agrarnego, t. zw. zielo- 
nego frontu, którego przywódca dr. 
Schiele zasiada w gabinecie. Czy kanc- 
lerz nie zdaje sobie sprawy — zapy- 
tuje Breitscheid — Że urzeczywistnie- 
nie tych postulatów musiałoby dopro- 
wadzić do rozbicia niemieckiego sy- 


stemu traktatów handlowych, a w 
pierwszym rzędzie traktatu handlowe- 
go z Polską. Poseł Breitscheid widzi 
w tem wielkie niebezpieczeństwo i 
ostrzega niemiecką partję ludową, aże- 
by miała się na baczności. 

Berlin, 2 kwietnia. (PAT). »Voss. 
Ztg« donosi, że możliwe jest fozwią- 
zanie Reichstagu, zanim jeszcze na 
plenum Parlamentu dojdzie do głoso- 
wania nad wnioskiem o votum nieuf- 
ności dla rządu. Wypadek ten nastąpić 
ma, o ile jeszcze dziś rząd dojdzie do 
przekonania, iż wniosek socjalistów 
uzyska większość, według Konstytucji 
niemieckiej bowiem, gabinet, któremu 
Reichstag wyraził votum _ niefności, 
musi ustąpić. 


Odwołanie plenarnego posiedzenia 
konferencji morskiej. 


Londyn, 2 kwietnia, (PAT). 
fowie delegacyj, przybyłych na kon- 
ferencję morską, postanowili odłożyć 
posiedzenie plenarne, wyznaczone na 
piątek, ze względu na toczące się 
obecnie rozmowy, których przerwanie 
byłoby niepożądane. Data posiedzenia 
plenarnego nie została jeszcze usta- 
lona. 

Londyn, 2 kwietnia. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym Henderson i Briand odby- 
wali dalsze narady nad projektem pak- 
tu gwarancyjnego, którego domaga sie 
Francją w zamian za ustępstwa w żą- 
daniach tonażowych. Zarówno w ko- 
łach angielskich, jak i francuskich są- 
dzą, że dotychczasowe wyniki tych u 


Sze- 


siłowań prowadzą ku rozstrzygnięciu 
kompromisowemu. Projekt formuły 
gwarancyjnej Brianda przesłano do 
Paryża rządowi francuskiemu z prośba 
o zaopinjowanie. 

Paryż, 2 kwietnia. (PAT). »Temps« 
pisze: Jeżeli pomimo wszystkich wy- 
siłków rozwijanych w ostatnich 
dniach przez delegację francuską i po- 
mimo ciągłego okazywania przez nią 
głębokiego ducha zgody, konferencja 
morska nie doprowadzi do zawarcia 
układu pięciu mocarstw, można bę- 
dzie przynajmniej ustalić bez żad- 

| nych wątpliwości, na kogo spada wi- 
na za to fiasko. 


Arcybiskup 


Canterbury 


o prześladowaniach w Rosji sow. 


Londyn, 2 kwietnia. (PAT.) Na po- 
siedzeniu Izby lordów, arcybiskup 
Canterbury rozpoczynając debatę nad 
styuacją religijną w Rosii, oświadczył, 
że zebrał znaczną iłość dowodów, 
stwierdzających, że w dalszym ciągu 
panuje w Rosji sowieckiej systematycz- 
ne prześladowanie religji. Według wia- 
domości otrzymanych przez arcybis- 
kupa, w ciągu ostatniego roku w Rosji 
sowieckiej skazano na Śmierć 71 osób, 
zaś na ciężkie więzienie od 2 do Iro lar 
1r2 osób. Nie wierzę — twierdził 
mówca — ażeby krytyka postępowa- 
nia rządu sowieckiego przez Wielką 
Brytanię miała kryć w sobie niebezpie- 


czeństwo wojny i proponuję, ażeby 
rząd brytyjski zwrócił uwagę przed- 
stawicieli Sowietów na następujące 
punkty: 1) przyznanie praw cywilnych 
przedstawicielom duchowieństwa na 
równi z innymi obywatelami; 2) umo- 
żliwienie robotnikom świecenia nie- 
dzieli w systemie pięciodniowego dnia 
pracy; 3) zezwolenie na publikacje i 
rozpowszechnienie książek, zawierają- 
cych naukę religji; 4) zniesienie ogra- 
niczeń w sprawie nauczania dzieci w 
grupach; 5) wypuszczenie na wolność 
duchownych, pozostających w więzie- 

| niach; 6) zaniechanie powszechnego 
zamykania świątyń. 


m 


Dalsze protesty przeciw prześladowaniom. 


W kościele św. Karola w Wiedniu 
odbyło się w obecności nuncjusza pa- 
pieskiego arcybiskupa Sibilji nabożeń- 
stwo ekspiacyjne według obrządku gr.- 
katolickiego z powodu prześladowań 
religijnych w Rosji sowieckiej. W na- 
bożeństwie wzięli również udział przed 
stawiciele poselstw chińskiego i japoń- 
skiego. Po nabożeństwie odbyło się w 
„Kursalonie' Zgromadzenie, na któ- 
rem przedstawiciele wszystkich wyz- 
nań wygłosili protesty przeciwko prze- 
śladowaniom religijnym w Rosji. M. 
in. przemawiali proboszcz grecko-ka- 
tolicki Hornykiewicz, który, jako na- 
oczny Świadek, przedstawił ciężkie po- 
łożenie kleru i wiernych w Rosji. Na- 
stępnie przemawiał b. austrjacki mini- 
ster oświaty Schmitz, ewangelik do- 
cent dr. Koch, rabin wiedeński dr. 
Taglicht, emigrant rosyjski hr. Pusz- 
kin. Mówcy przedstawili okrucień- 


stwa bolszewików i stwietdzili, że do- 
tychczas w Rosji wymordowano 30-u 
biskupów, tysiące duchownych, znisz- 
czono 3000 kościołów i około 1000 
klasztorów. 

Inż. Czajka przedstawił krwawe o- 
krucieństwa, dokonywane przez armję 
czerwoną na Ukrainie, a przedstawi- 
ciel Gruzinów przedstawił okrutny los 
republiki gruzińskiej po zaanektowa- 
niu jej przez Sowiety. Rezolucja, przy- 
jęta jednogłośnie, protestuje w imieniu 
ludzkości i kultury przeciwko prześla- 
dowaniom religijnym w Rosji sowiec- 
kiej. Komuniści zademonstrowali prze- 
ciwko temu zgromadzeniu w ten spo- 
sób, że wywiesili dwie chorągwie so- 
wieckie na wieży kościelnej w dziel- 
nicy Semmering. Policja zdołała cho- 
rągwie z kościoła zdjąć i aresztować 
dwie osoby. 

i 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 3 kwietnia 1930., 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE SPRAWIEDLI- 
WOŚCI. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
postanowieniem z dnia 17 marca 1930 
roku 

zamianował: 

Podprokuratora Sądu Okręgowego 
w Jaśle Dr. Józefa Garbaczyń- 
skiego — Wiceprokuratorem tegoż 
Sądu Okręgowego; 

Podprokuratora Sądu Okręgowego 
w Krakowie Dr. Feliksa Lewickie- 
go — Wiceprokuratorem tegoż Sądu 
Okręgowego; 

Podprokuratora Sądu Okręgowego 
w Nowym Sączu Dr. Mieczysława 
Szewczyka — Wiceprokuratorem 
tegoż Sądu Okręgowego. 

(„Monitor Polski“ Nr. 75, z dnia 

31 marca 1930 r.) 


OBWIESZCZENIE 
Ministra Skarbu 
z dnia 25 marca 1930 r. 


o wartości jednego grama czystego 
złota. 

Na podstawie art. 16 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
$ listopada 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 97 
poz. 855) oraz rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 28 listopada 1927 r. w 
sprawie ustalenia trybu ogłaszania war- 
tości złota (Dz. U. R. P. Nr. 199 poz. 
932) ustalam na miesiąc kwiecień 
1930 r. wartość jednego grama czy- 
stego złota na pięć złotych 92'44 gro- 
sza. 

Kierownik Ministerstwa Skarbu: 

(—) Ignacy Matuszewski. 
(„Monitor Polski“ Nr. 75, z dnia 
31 marca 1930 r.) 


PRZENIESIENIA W  SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 


Rada Szkolna Powiatowa w Bro- 
dach przeniosła z dniem r lutego 1930 
roku na własną prośbę, p. Kalikstę 
Nagy, nauczycielkę publ. szk. powsz. 
w Żarkowie do r-kl. publ. szk, powsz. 
w Kadłubiskach, osadzie. 

Rada Szkolna Powiatowa w Ka- 
mionce Strumiłowej, przeniosła z dn. 
I marca 1930 r. na własną prośbę p. 
Stanisława Ruszczyszyna, na- 
uczyciela 3-kl. publ. szk. powsz. w 
Horpinie, do s-kl. publ. szk. powsz. 
w Żelechowie Wielkim i p. Marję 
Wodnicką, nauczycielkę s-kl. publ. 
szk. powsz. w Żelechowie Wielkim do 
2-kl. publ. szk. powsz. w Dolinie ad 
Dobrotwór. 

Rada Szkolna Powiatowa w Kol- 
buszowej przeniosła z dniem r stycznia 
1930 r. p. Marję Górkównę, na- 
uczycielkę 7-kl. publ, szk. powsz. w 
Woli Ranizowskiej do s-kl. publ. szk. 
powsz. w Raniżowie, oraz z dniem r 
lutego 1930 r. p. Eugenję Żmudów- 
nę, nauczycielkę 3-kl. publ. szk. powsz. 
w Przedborzu do 2-kl. publ. szk. 
powsz. w Mechowcu. 


Proces Jakubowskiego. 


„Berlin, 2 kwietnia. (PAT). W pro- 
cesie rewizyjnym przed sądem przy- 


sięgłych w Neu Strelitz zeznawał 
dziś szereg świadków, których rola 
zaznaczyła się wyraźnie już w toku 


poprzedniego procesu w sprawie Ja- 
kubowskiego. Między innymi zeznawał 
b. minister sprawiedliwości w rządzić 
meklemburskim von Hustaes, czło. 
nek partji demokratycznej, który swe 
go czasu odrzucił prośbę o ułaskawie: 
nie Jakubowskiego, oraz b. nadproku: 
rator Müller. 


LJ © O . LL) 
Trzęsienie ziemi w Grecji. 
Volos, 2 kwietnia. (Grecja.) (PAT. 
Odczuto tu ponownie trzęsienie zie- 
mi. W Zagorze zawaliło się rs do: 
mów. Straty wynoszą 2  miljony 
drachm. Wiełu mieszkańców obozuje 
pod gołem niebem. 


CRT 


Z życia powiatu lwowskiego. 


Roki urzędowe w Jaryczowie Nowym. — Wieści z Sie- 
mianówki koło Szczerca. 


Jaryczów nowy. 


Onegdaj zjechał do nas p. Starosta 
pow. Eckhardt z innymi naczelnikami 
władz I inst, i odbył roki urzędowe, 
na których poruszono cały szeteg 
spraw ogólnego znaczenia, jak sprawę 
zmiany planu regulacyjnego m. Jary- 
cżowa n., który. od szeregu lat jest 
przedmiotem. ożywionej dyskusji i 
dópiero w ostatnich czasach został 
przez p. Starostę właściwie ujęty. Pan 
Starosta przyjął nadto szereg deputacyj 
okolicznych gmin w sprawach gmin- 
"nych, a w szczególności drogowych, 
2 pomiędzy których na pierwszy plan 
wysuwa śię sprawa połączenia drogo- 
"wego okolicznych gmin z traktem 
Brody - Radziwiłłów. Droga ta ważną 


„jest ze względów gospodarczych i a-, 


_ prowizacyjnych dla Lwowa. P. Staro- 
“sta węzwał interesowane gminy do za- 
wiązania spółki drogowej dla dokona- 
Mia potrzebnych robót, 
w danym razie pomoc w materjale. 

Nasze miasteczko pod rzą 
Radeckięg go powoli się ' podnosi po 
zniszczeniu wojennem, prży porhocy 


Wydziału powiatowego, który tu załę-' 


żył szpital dla zwierząt domowych, ©- 
becnie zaś przystępuje do urządzenia 
dśrodku zdrowia, na który zakupił już 
“obekt? griintóm na założenić ogródka 
jordanowskiego, oraz popiera" tolnic- 
two. 


Wólka” Kótzyść ` ma gmind z past- 
wiska, gminnego, które brew” bporo- 
wi żywiołów, kieru jących się hasłem: 
H 

p Naj bude, „jak buwało”* ? zostało zmeljo-' 
""rówanić już M większej: części i przyj 
"nosi. ludności potrójny Pda a 
"gminie dochód. (— 


t i 


x 
Siemianówka. 


Małopólskie Tow. "rolnicze = urzą- 
"dziło"' u nas 6-tygodhiowy kurs kroju 
i szycia dla dziewcząt wiejskich. «Dnia 
31 marca br. odbyło się zakończenie, 
na które jawił się p. Starosta Ee khardt, 
* delógatka Małop. Tow. rolniczego, p. 
Wierzbicka, inż. Szczepański; “pow. 

! instr. Foln., Przew. Kółka-roln. w Sie- 
"miihówce Baraniyk,' przewodnicząca 
Koła góspodyń przy Kółku roln. w 
"Sieimianówce, Makowiecka, dyr. szkoły 


oraz obiecał i 


dami Kd 
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Ferec him? gronem . naucz, rodzice 
dziewcząt i więiu ciekawych. 

Popis dziewcząt okazał piękne por 
stępy w opanowaniu tak praktycznych 
wiadomości w zakres krawiecczyzny 
wchodzących: ą zdobytych małym kosz- 
tem w krótkim czasie, co przynosi 


'chlubę tak inicjatorowi kursów, M. i 


Rolniczemu,; jak i nięstrudzonej p. 

spektęrce Wierzbickiej i R ade 
kroju i szycia, pannie Kucharskiej, , u- 
czenicy szkoły zawodowej we, Lwo- 
wie, jak i wreszcie; tym dziewczętom, 


które wytrwały,. w nauce :przęą cały , 


czas trwania kursów.. n 

Żal po czasie. Kolo te dziew- 
częta, które zlekceważyły kurs, .albo 
nie wytrwały do kóńca.i z zazdrością ' 


kursistki dokonanych, które na 
wód, iż czas nie poszedł na marne i 


Kolejnictwo: polskie. 


Ogólna. długość 
(normalnotorowych), 
terytorjum: 
wynosi 17.208 kilometrów. Fabor kd- 
łejowy, czynny na tej sieci, składa się 
z 5.215 parowozów: 11.941 wagónów 
osobowych .'i i ' 144.552 * towarowych. 
Przewóz A osiągnął w ostat- 
nim roku statystycznym- Ćr927}™ 158 
miljonów -g05 tysięcy osób, :przýcžem 
pierwszą klasa- przewieziono" do” tysię- 
Gy drugą F miljonów 429 tysięcy, `a 
trzecią i czwartą 151 miljonów '16' ty- 


linii. kolejowych 
istniejących “ha 


sięcy. Kolei wąskotorowych” jest: w: Pol! 


sce 21288 kilometrów; tabor, czynny: 
| na nich, wynosi 365 parowozów, 341 
wagonów z 181023 Uk 
wych. e >; 
Ciekawie pfzedstawia i się EM 
nowych kolei, to' znaczy tych, które 


Tak" KLA 


zostały wybudowane w niepodległej 
Polsce (po roku' 1918). Największą 
koleją” wybudowaną przez Państwo 


Polskie jest’ lińja ` ` Kalëty- Podzamcze, 
ukończona w 1927 roku i licząca 114.7 
kilometra długości. Zaraz po niej idzie 
kolej” Kttńho- Śtrżałków “ (skierowano 
przez nią /poćiągi z Warszayy do` Po- 
znania i Berlina, skracdjąca! dotychćza-, | 


Rzeczypospolitej: Pdłskiej, 


ETTITA KE 
s. 
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TA LWOWSKA z dnia 4 kwietnia 1930. 
oc W aeaa 
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TJT bsan 


| kursiscki ar LOT wado- 
| Só zwala sw .HiemiaAówce otwartą. 
Podziwiać należy ` pojętność tych 
dziewcząt, skoro w tak krótkim cza- 
sie zdołały wykonać bardzo piękne 
roboty szycia bielizny, sukienek,  ro- 
boty mereszkowe i t. p. 

„ Finałem powiatowych uroczystości 
imieninowych Marszałka J. Piłsudskie- 
go, były zawody strzeleckie 
P. W., zorganizowane przez Pow. Ko- 
mitet W, F. i P, W, Lwów - powiat, a 
odbyte w,dniu 30 marca br. z okazji 
Imienin Marszałka na strzelnicy woj- 
skowej we Lwowie, w obecności. p. 
Starosty Eckhardta, ppłk. Dierzyńskie- 
go z 26 p. p. 1 kap. Gałowskięko, pow. 
komendanta P. W. W zawodach wzięli 
udział pò 2-ch zawodników z poszcze- 
gólnych ` oddziałów P. W. powiatu 
lwowskiego, w ogólnej liczbie 64, WY- 
kkzując znaczhe postępy w strzelaniu 
z broni długiej małokalibrowej kal. ż2, 
póczem ' nastąpiło ' rozdanie’ 


Pow. Komitety ' 


AFIP, "Wa "p. Sta- 
rostę._Eckhardte- U 


rb. 


sową trasę o 8o klm.); długość tej' 
kolei, ukończonej w 1925 roku, wy- 
osi 110.7 kilómetrh. Kblej : Nasielsk- 
Sierpc ™luruchomióna w rg24) ma 87.5 
kimi. ' długości; Kókoszki+Gdynia (ód 
27H roků) 28 "klm., Puck-Hel" (1922 
R usnosiock (TEŻ 9%.) 
A. TA.” “Zgierz Kutno (1927 r.) 
555 kfm. Póza tem wybudowano jesz- 
cze szereg krótszych, linij. Ogólna dłu- 
gość wszystkich kolei, zbudowanych 
już za' czasów 'bofskich, wynosi - 568 
kilometrów. | 
„Obecnię źnajduj się w budowie 
"SZEŚĆ nowyc -h linij kolejowych, a mia- 
„Howicie: kolej Bydgoszcz-Gdynia (roż-" 
 poczęta w 1925 „r.),, „której. długość! 
wynosić będzie, 190 :klm,;. Rzeszówe: 
OPEC 72 kim. (budowę 'rozpo- 
częto w 1919 r. lecz. przerwano w 
1924), Sienkiewiczówka.. (niedaleko 
Łucka). -Stojanów 39.2 klm (rok roz- 
poczęcią 1925); Czersk-Bąk 22.2 klm. 
(1525); Widzew-Zgierz.: 15.7 kim. 
"'(1919); Ustroń- -Głębce 13 klm. (r925). 
Ogółem długość budujących się linij, 
„kolejowych, wynos} 352 kilometry. . 


AZ Ro. 


| Grób Clemenceau 
| 


nągród 
musiały oglądać. wystawęuzoków BELA mać "przez Przewodniczącego 
“do- 


Str. 3 


a a. a 
miejscem wycieczek. 
Na łamach paryskiego „Figaro“ 

znany pisarz francuski, Renė Benja- 
min, protestuje gorąco przeciw uchwa 
le gminy Mouchamps, która postano- 
wiła' zbudować, wspólnie z miejsco- 
wem stowarzyszeniem popierania ru- 
chu turystycznego, drogę autową, u- 
możliwiającą turystom wygodny do- 
stęp do grobu Jerzego Clemenceau, 
znajdującego się w tej gminie Wandei. 

Benjamin nazywa tę uchwałę o- 
krutnem pogwałceniem grobowca mę- 
ża, który w swym testamencie wyraził 
życzenie spokoju, samotności i zapo- 
mnienia dla swych szczątków doczes- 
nych, a podczas ostatnich lat swego 
Życia mieszkał tak odosobniony, że 
nawet kazał otoczyć swą posiadłość 
drutem kolczastym, aby utrudnić do 
niej dostep obcym. 

I oto terąz ma być pogwałcony 
spokój, jego' szczątków, spoczywają- 
cych na uboczu, w lasku, w którym 
sam óbrał miejsce ciche, osamotnione 
na swą mogiłę! I oto pierwszy lepszy 
tiirysta ma mieć ułatwioną sposobność 
zajechania autem do tego grobowca, 
mącić jego ciszę wrzawa rozmów 1 
„warkotem silników autowych? 

Zapewne więc — pisze René Ben- 
jamin — już podczas nadchodzącego 
lata ujrzymy na hotelach w Sables 
d'Qlonne tablice z napisem: „„Odwie- 
dżiny grobu Jerzego Clemenceau. Wy- 
jazd o godz.'4-tej, powrót o 6-tej. Ce- 
na 20 franków". 

W. końcu pisarz francuski apeluje 
do gminy Mouchamps, aby cofnęła 
swą TTW i nie gwałciła ciszy, której 
Clómeńceau pożądał. 
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Czas pracy w kupiectwie. 

"Gchewa, z kwietnia. (PAT). Mię- 
M R Biuro Pracy opracowa- 
ło przedprojekt konwencji w sprawie 
ograniczćnia tygodniowego czasu pra- 
cy .w przedsiębiorstwach kupieckich 
AO 48 godzin. 
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Zniszczony „dzwon Bernardynów: Iwòwëkiėh. 


(0) LwówsY "swym wiekowym dorob- | kowych — wobec bezwzględnych żą- 


ku kulturalnym, w swym, z tylu dzie- 
jowych przejść uratowanym, zasobie 
"dzieł $żtyki, a W $zczególności w dzia- 
ŚMIE żabytków przemysłu artystyczhego 
"póniósł świeżo wie lką stratę. 
Klasztor OO. Bernardynów ska- 


Żał na zagładę i wydał, bez wiedzy 
i zezwolenia Państwowego , „Urzędu 
* Konserwatorskiego, na przętopienie 


starożytny dzwon z roku 1680, będący 


' pierwszorzędnym okazem wowskie; 
-go kunsztu” ludwisarskiego, prawdzi- 
wą ozdabą „| w skarbcu  paramentów 


* kościelnych. i wielomą węzłami z gro- 
dem naszym związaną pamiątką hi- 
"'storyczną.  Bezcęnny! zabytek, który 
; zdołał szczęśliwie przetrwać lata wo- 
jennej, niszczycielskiej rekwizycji au- 
strjackiej, nie znalazł pogząnowania 
"wśród swoich, „w wyswobodzonej od 
najeźdźców Ojczyźnie. 
Gdy w latach Wielkiej Wojny rząd 
.saustejacki,: cekm pomnóżenia swych 


zasobów arsenalskich, sięgnął po dzwo- : 


ny faszych świątyń, wyposazona była 
czworoboczna, namiotowym dachem 
nakryta, dzwonnica lwowskiego ko- 
ścioła OO. Bernardynów czterema 
" okazałymi dzwonami. Po dokładnem. 
„komisy jnem zdeterminowaniu archeo- 
'logiczno - artystycznej wartości- tych 
dzwonów, dwa Z nich, wiekiem naj- 
młodsz 
wspomnień i drogich duszy Lwowia- 
"nina inskrypcyj 1 wize pamiąt- 


dań zaborcy, musiały powędr. wać na 
stop do „austrjagkich ao armat 
i amunicji, ET E 

Uległ wpierw 
20 grudnia 1916, 
szy (0 154 cm. 
z przyczynieniem 
straru lwowskiego, w r. 1842 w Bóbr- 
ce, przez ludwisarza! Jana‘ Jaroszewskie- 
go, a poświęcony błog. Janowi z' Dukli. 
W czasje'. drugiej. rekwiżycji: - która 
przypadła na styczeń 1917 r., zabrano 
na. cele wojenne dzwon czwarty pod 
względem « rozmiarów. najmniejszy 
(0-74 cm. średn.), ochrzczony imie- 
niem św. Florjana, gdyż wykonany 
został „za czast prezydehtury Florja- 
na Ziemiałkowskiego” w r. 1872, przez 
ludwisarza, Zygmunta Możerą we 
Lwowie. Na tem zakończyła się na 


p) dzwon najwięk- 
śred.), ulany, także 


| szczęście dla: kościoła OO. Bernardy- 


nów, zachłanna na kruszec spiżowy, 
wojenna rekwizycja austrjacka. 

' Dwa inne dżwony, sędziwe wie- 
kiem, zdołano uratować choć 
z wielkim wysiłkiem. Dzwon trzeci 
z rzędu (o 83 cm. śred.), ufundowany 
przez Stanisława Żółkiewskiego, woje- 
wodę ruskiego, Ojca hetmana, a od- 
łany w r. 1588, ponad wątpliwość. 
przez współczesnego ludwisarza lwow- 
skiego. Daniela Króla, któremu dla- 
tego, że dla wadliwej konstFtkcji w za- 
wieszeniu nie był używany, groziła za- 
gładą już pierwsza rekwizycja, zdo- 


z e dniu; 


się subwencji Magt- 


Liao | Alim S nezas urato- 
wać, zakupując go - jeszcze wi grudniu 


1916 r. dla. zbiorów. Muzeum Flisto- 
tycznego. Zdawało się, że ostatni po” | 
zostały i do użytku. kościelnego” nie! 
zbędny dzwon z r. 1680, zwany nie- 
zręcznie w języku klasztornym „Trzy 
latem", ma byt swój: trwale zabezpie- 
czony. Gdy jednak, zarządzoną przeż 
władze wojskowe, ttzecią rekwizycją 
objęte zostały także dzwony z XVII 
stulecia i nad „Trzylatem” zawisł znak 
zapytanią, „Czynne. w mieście. Lwowie 
| austrjackię, organy, rekwizycyjne, znę- 
| Conę rozmiarami, i wagą tego dzwonu, 
starając się zręcznie obejść reklama- 
cyjną opinję, mianowanego przez Cen- 
walną Komisję dla ochrony zabytków 
w Wiedniy, cywilnego rzeczoznawcy 
azwonowego (w osobie piszącego te 
słówa), zamiarem zastąpienia dzwonu | 
‘tega dzwonem , mñiecjszym, zarządziły 
potajemnie zdjęcie, dzwonu z 1680 r. 
na podłogę , dzwonnicy, przygotowu- 
jąc go tem samem do niepowrotnej 
drogi. Jednak na skutek rzeczowych 
przedstawień, kategorycznych żądań, 
czy też próśb, zgodził 'się ostatecznie 
komendant wojskowej komisji rekwi- 
zycyjnej na ponowne, choć bardzo mo- 
zolne (bo kilka dni trwające) zawie 
szenie dzwonu tego na bardzo niedo- 
stępnych, belkowych wiązaniach 
dzwonnicy, Oto dowód, wiele trudów, 
zabiegów i i starań konserwatorskich łą- 
czyło się w ciężkich latach Wielkiej 
Wojny ze sprawą uratowania cennej 
pamiątki naszego grodu, przedewszyst- 
kiem zaś zabytku o pierwszorzędnych 
walorach artystycznych — który dziś, 


| 
polskiego. dzwónolejnictwa z XVII w. 
|- 


niestety, stracony dla Lwowa bezpo- 
wrątnie, 
Należał 'też istotnie bernardyński 
rzylar” do najcenniejszych okazów 


Dzięki swej monumentalnej, w pro- 
porcjach znakomicie ustosunkowanej, 
formie, dzięki majestatycznej koronie, 
artystycznej szacie zewnętrznej dzwon 
teh wybijał się nie tylko między dzwo- 
nami lwowskich świątyń, ale także 
między dzwonami szerokich ziem Ma- 
łopolski Wschodniej. 

Ścisłe pomiary, opisy, fotografje, 
rysunki i mechanicznie sporządzone 
odciski, które wraz z materjałami, do- 
konanej w czasie wojny, naukowej in- 
wentaryzacji dzwonów małopolskich 
znajdują się. w. zbiorach Muzeum Hi- 
-storycznego, Miasta Lwowa, pozwalają 
| na odtworzenie dokładnego wizerunku 

SĘ zabytku ludwisarskiego. 
Pod względem swych rozmiarów 

| zajmował „Trzylat” drugie zaraz 
miejsce po największym dzwonie błog. 

"Jana z Dukli. Jego profil, wydłużony 
jakby na wzór odwróconego kielicha 

kwiatu powoju, wykazywał w średnicy 

129 cm.; wysokość od wylotu krawę- 

dzi dolnej po: szczyt klucza korony 

138 cm; długość korpusu od krawę- 

dzi dolnej po krawędź czapki 96 cm.; 

wysokość zaś samej korony 35.5 cm. 

Już w samym kształcie dzwonu 

iw proporcji liczb określających wy- 

miary jego poszczególnych członów, 

miało swe żródło piękno tego odlewu. 

Potężna, z silnie wystającym kluczem, 
korona, skoństruowana była z sześciu 
grubych obłęków, przyozdobionych 
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GAZETA LWOWSKA z dala 4 kwietnia ig3o. 


Dalsze szczegóły zajść w Kaczanówce. 
Kim jest ks. Wróbel? 


Kurja metropolitalna  obrz. 


we Lwowie komunikuje: 


Ks. Wojciech Wróbel, moralny 
sprawca krwawych zajść w dniu 31 
marca br., ma już za sobą niespokojną 
przeszłość. W roku 1929 zasuspendo- 
wany za nieposłuszeństwo i samowol- 
ne opuszczenie parafji w Radziecho- 
wie, po kilkutygodniowej tułaczce po 
Francji uznał swój błąd i powrócił do 
diecezji, gdzie po odprawieniu 1o- 
dniowych rekolekcji, przyrzekł po- 
prawę i uległość swej władzy. Prze- 
znaczony na posadę wikarego w Ka- 
czanówce, pracował spokojnie do po- 
łowy lutego br. Nic nie wskazywało 
na to, że w tej parafjj wywoła on 
wkrótce chaos, jak to w mniejszym 
wprawdzie rozmiarze miało już miej- 


sce na poprzednich placówkach, na 
których pod wpływem  chorobliwych 
urojeń co do swej misji dziejowej, 


wiele kłopotu sprawiał tak swym bez- 
pośrednim przełożonym jak władzy 
duchownej, a nawet i świeckiej. 

Dnia 20 lutego b. r. ks. Wróbel 
przedłożył Kurji świadectwo lekarskie, 
stwierdzające konieczność natychmia- 
stowego leczenia nerwów, a następnie 
doniósł, że jest obłożnie chory, tak, 
że kapłan zaopatrzył go  ostatniemi 
Sakramentami. Na tej podstawie Ku- 
rja metropolitalna udzieliła mu trzy- 
miesięcznego urlopu i wezwała go do 


Lwowa, aby poddał się badaniu kli- 
nicznemu. 
Z tą chwilą rozpoczął się bunt 


ks. Wróbla przeciw władzy. Po chwi- 
lowym nerwowym ataku rychło po- 
wrócił do zdrowia, ale do Lwowa nie 
wyjechał, mimo, że zapowiedział lud- 
ności dzień i godzinę wyjazdu. Na tę 
zapowiedzianą godzinę zebrała się 
ludność i dzieci szkolne, które zastą- 
piły drogę i nie pozwoliły księdzu 
wyjechać. Ludność, podniecana przez 
stanowisko ks. Wróbla, zapowiedziała, 
że go nie wypuści, zaczęła strzec ple- 
banji i nieżyczliwie odnosić się do 
ks. proboszcza Szczerbowskiego, któ- 
rego dotychczas bardzo ceniła. Usta 
wiczne konferencje ks. Wróbla z lu- 
dem, przesiadującym w jego mieszka- 
niu wywołały nastrój coraz bardziej 
wojowniczy. Rozpoczęły się pogróżki 
pod adresem księdza proboszcza. 
Kurja ponownie wezwała ks. Wró- 


łać. | bla do podjęcia kuracji i przyjazdu do 


Lwowa, a do Kaczanówki wysłałą na 
zastępstwo księdza z sąsiedniej para- 
fji. Stanowisko ludności wobec przy- 
byłego księdza było wyzywające, a w 
stosunku do nabożeństwa odprawiane- 
go przezeń w  inkorporowanej wsi 
Iwanówce, nawet prowokujące. Po 
nabożeństwie lud groził księdzu gwał- 
tem, gdyby się ważył ponownie do 
nich przyjechać. 

Nastrój, podsycany duchem oporu 
ks. Wróbla, rósł i wybuch był bliski. 
Władze polityczne zwróciły uwagę na 
Kaczanówkę, gdyż relacje policji by- 
ty alarmujące. 

Ksiądz proboszcz w poniedziałek. 
31 marca br., nie czując się pewnym, 
wyjechał do Kurji, by zdać sprawę z 
przebiegu zajść, a w tym czasie księ- 
dzu delegowanemu do pomocy w pra- 
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cy parafjalnej delegaci tłumu kazali 
pod groźbą opuścić plebanię i wyje- 
chać z Kaczanówki. Ks. Wróbel po- 
został panem sytuacji. W międzycza- 
sie byli w Kurji delegaci parafjan z 
prośbą o pozostawienie ks. Wróbla w 
Kaczanówce, do czego jednak przy- 
chylić się nie było można wobec za- 
szłych już wypadków i groźby. że 
księdza nie puszczą. 

Dalszy przebieg sprawy był już 
krótki ale tragiczny i w skutkach 
swych trwały. Ks. Wróbel pociągnął 
tłum przeciw wójtowi i policji jako 
czynnikom  praworządnym, i spowo- 
dował katastrofę. Salwa policji pozba- 
wila życia dwóch ludzi i zraniła cięż- 
ko kilku. Ekspedycja wojskowa opa- 
nowałą sytuację. Ks. Wróbel zam- 
knął się w kościele, gdzie spędził z 
ludem noc. Nad ranem odprawił na- 
bożeństwo za zabitych, a potem z 
Monstrancją w ręku wyszedł na ulice 
wsi. Wojsko otoczyło księdza i skie- 
rowało go na policję. Tu Monstrancję 


Na srebrnym ekranie 


„Ulica potępionych dusz“. 


Film dźwiękowy z Polą Negri. Kinoteatr „Palace“, 


Można przyjąć niemal za regułę w 
sztuce filmowej, że odstraszające tytu- 
ły kryją najpiękniejsze perły kinemato- 
grafu. W wyświetlanym teraz filmie 
przesuwa się jakby tragiczna nowela o 
„duszy potępionej”, która wyniesiona 
z odmętu, tonie, gdyż takie jest pra- 
wo przeklętych. 

Pola Negri obrała znowu ulubioną 
rolę — dziewczyny ulicznej, o szla- 
chetnem sercu. Od scen w portowej 
spelunce przechodzi przez metamorfo- 
zę małżeństwa z latarnikiem uczciwym, 
prostym chłopem, aby zginąć w bu- 
rzy morskiej, rzuciwszy dobrodusznie 
wiosła, odtrącona niesłusznie przez mę- 
ża, potępiona niesprawiedliwie przez 
los. Wielka artystka wydobywa w tym 
dramacie jedną z najrozleglejszych 
skali kobiecego serca. Jest w niej i zmy- 
słowa kusicielka,-. i bezbronna, słaba 
istota szukająca pomocy i przeistoczo- 
na przez miłość żona i litościwa, soli- 
dna przez pamięć o przeszłości wspól- 
nej — dusza kobieca. Tragizm jej po- 
lega na tem, że nie umie przejąć się 
etyką nowego środowiska, nie umie 
wydać w ręce policji zbrodniarza, szu- 
kającego u niej ratunku, I nie dlatego 


to czyni, że zbrodniarz był ongiś jej 
kochankiem. Ona kocha tylko męża 
i nie pamięta o przeszłości; ale zała- 
muje się pod silnem poczuciem soli- 
darności dusz, które kiedyś zeszły się 
w potępionej przez Boga ulicy. 

Instynktem wiedziona, ratuje ściga- 
nego człowieka, jak tropione zwierzę, 
lecz łamie przez to przysięgę daną mę- 
żowi i spotyka się z niezrozumieniem 
swego kobiecego czynu, z sądem druz- 
gocącym całe jej życie. 

Mąż opamięta się — ale po niewcza- 
sie. Gdy wyjdzie na brzeg szukać żo- 
ny, morze wzburzone odniesie mu tyl- 
ko jej łódź, dziwnie podobną do białej 
trumny. Dusze potępione nie mogą 
zawrócić z swej drogi. 

Prócz pięknie przeprowadzonego 
pomysłu, zawiera film śliczne zdjęcia 
z morza, portu i latarni morskiej. Nie- 
ma w nich przeładowania scenami dra- 
matycznemi ze spelunki apaszy.. Wy- 
różnia to korzystnie ten film w współ- 
czesnej twórczości kinematograficznej, 
która z jakąś pasją rozgrywa dramaty 
na tle dancingów wszelkiego kalibru 
i gatunków. 


G-m. 
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oddano ks. Kalinowskiemu ze Skaia- 
tu, poczem policja ks. Wróbla are- 
sztowała i odstawiła do Tarnopola. 
Wobec wrogiego nastroju ludno- 
ści względem wysłanników Kościoła, 
wobec prowokacji w Iwanówce i za- 
nieczyczczenia kościoła w Kaczanów- 
Ce, przezAioć z 31 marca na I KWies- 
nia, Kurja zmuszona była rzucić inter- 
dykt na parafję w Kaczanówce, aż do 
czasu otrzeźwienia ludu i zrozumienia 
niegodziwej roli tak księdza jak i 
prowokatorów. Ks. probosz zamie- 
szkał tymczasem w Podwołoczyskach, 
skąd będzie czuwał nad swą paratją. 
W razie potrzeby w nagłych wypad- 


kach z pomocą duchowną spieszyć 
będą księża z Podwołoczysk. Inter- 
dykt, którym wstrzymano wszelkie 


nabożeństwa w parafji, a posługi du- 
chowe ograniczono tylko do nagłych 
wypadków, umieszczono na zamknię- 
tych drzwiach kościoła i kaplic wsi 
iakorporowanych. 

Reasumując wszystkie przyczyny 
zajścia, nie możemy wskazać innej nad 
chorobliwy stan psychiczny nieszczę- 
śliwego kapłana. Od wysokiej ale fał- 
szywej ascezy, od worka i kija pie!- 
grzyma, od karmienia się ogryzkami 
znalezionemi na ulicy, od krycia się 
w pustelni i od ucieczki z parafji do 
lisieux aż do buntu i rozlewu krwi, 
iść może tylko chory umysłowo czło- 
wiek. 

Ks. Wróbel został zasuspendowany 
i pozostaje w więzieniu w Tarnopolu. 


Gdzie zawiera się 
. 1 e LJ r 

najwięcej małżeństw. 

Najwięcej małżeństw zawiera się w 
Rosji i w Rumunji: w pierwszej 10,8 
pro mille (t. zn. 10,8 ślubów rocznie 
na każdy tysiąc mieszkańców), w dru- 
giej 10,5. Zaraz za niemi idzie Pol- 
ska: u nas odnośna liczba wynosi 9,8 
pro mille. Następne miejsce zajmuje 
Czechosłowacja — 9,5 pro mille, da- 
lej Niemcy — 9,2; Belgja i Węgry if 
9,1; Francja 8,3; Anglja i Holandja 
7.7: Hi$zpanja == 7,6; Szwajcatja -— 
z5ś! tJRL 

Najmniej małżeństw zawiera się o- 
becnie we Włoszech (7 pro mille) i w 
Szwecji (6,7). Ze statystyki niniejszej 
widać, że procent małżeństw jest w 
państwach europejskich mniej więcej 
ten sam (różnice są małe), a mianowi- 
cie od 7-miu do 9-ciu pro mille rocz- 
nie. Ro. 


brodatymi i z rozmachem modelowa- 
nymi maszkaronami. Czapka łagod- 
nymi profilami czy stopniami spływała 
ku szyi, na której obwodzie (wyno- 
szącym 212 cm.) skupił  ludwisarz, 
w myśl wiekami uświęconej tradycji, 
lwią część bogatej ornamentyki. 

Właściwą dekorację szyi tworzyły 
dwie renesansowe bordjury, przedzie- 
lone w pośrodku szeroką wstęgą in- 
skrypcyjną.  Bordjura, pokrywająca 
krawędź czapki, wykazywała drobne, 
stylizowane trójlistki, powiązane w do- 
le łuczkami; bordjura szersza, pod in- 
skrypcją, wyobrażała gęste sploty ro- 
'ślinno-linearne. Jednowierszowa in- 
skrypcja _ dedykacyjna, zamknięta 
w grube, horyzontalne karby i złożo- 
na z monumentalnych majuskuł, gło- 
siła. SSMAE (Sanctissimae) TRIADIS 
HONORI DIVAE ANNAE DECORI 
HOC OPUS PERFECTUM EST 1680. 
Trzy wyrazy w przytoczonym epigra- 
fie (SSMAE, DIVAE, ANNAE) otrzy- 
mały Końcówki ligaturowe, powstałe 
z graficznego połączenia dwu ostatnich 
liter (A E); ostatni (przed datą) wyraz 
(EST) zniekształcił się przez fragmen- 
taryczny odcisk litery E (w formie L) 
ji odwrotne ustawienie litery S. 

Z pod takiego przybrania szyi spły- 
wał po ścianach właściwego korpusu 
szeroki fryz koronkowy, wykazujący 
w swej płaskorzeźbionej kompozycji, 
obok symetrycznie powtarzających się 
maszkaroników, także misterne sploty 
różnych motywów  roślinno - linear- 
nych. Monotonję gładkiej płaszczyzny 
ścian przerywały na przeciwległych 
miejscach dwie inne dekoracje. Pod 


datą odlania dzwonu zamieścił ludw:- 
sarz, okazałą, czworoboczną plakietę 
(20—39 cm.), na której, wewnątrz pe- 
rełkowo - listkowego obramienia, wi- 


dniał (pełen skrótów, ligatur i wy- 
puszczeń) w tej formie tylko w cało- 
ści zrozumiały sześciowierszowy napis 
fundacyjny: 


SVMPTV Gf(e)N(er)OS1 D(omi)NI STANdislai) 
MECZYNSKI ET Gf(e)N(er)OSAE D(omi)NAE 
CATHARINAE TRZYLAT (cum) FAM(a)TO 
IOAN(ne) SCERZECKI CONFfraterniratis) SEN(i)O(re) 
ORETVR PRO EIS ET P(ro) ANTO- 
NIO PAKOS. 


Dekoracją przeciwległej do tego 
napisu Ściany korpusu 
była okazała (16 cm. szeroka zaś 21.5 
cm. wysoka) i pięknie wymodelowana 
wypukłorzeżba w listeczkowem obra- 
mieniu arkadowem. Na niej wyobraził, 
nieznany nam, artysta-plastyk kroczą- 
ce, w towarzystwie św. Józefa i Matka 
Boskiej, Dziecię Jezus; nad temi po- 
staciami unoszącego się św. Ducha 
w postaci gołębicy w promienistej glo- 
rji; nadto powyżej, w łuku arkadowe- 
go obramienia, z obłoków wychylają- 
ce się popiersie Wszechmocnego. W ten 
sposób zilustrował ludwisarz brzmie- 
nie inskrypcji, która na otoku szyi roz- 
winięta, dedykowała dzwon cały prze- 
dewszystkiem Przenajświętszej Trójcy. 

Gruby i silnie wyrobiony pierścień 
odsercowy, oddzielony od głównego 
korpusu trzema wypukło profilowa- 
nymi karbami, stanowił monumental- 
ną bazę dla wspaniałej budowy całego 
dzwonu. Bliżej wylotu dolnej krawę- 
dzi pierścienia odsercowego rozwinął 
ludwisarz ostatnią dekorację w formie 
wąskiej wstążeczki, skomponowanej 
z drobnych, esowo  ustylizowanych 
motywów roślinnych. Bardzo drobiaz- 


dzwonowego ' 


gowa, rozpoznawcza analiza zdobn!- 
czych elementów tej wąskiej wstążecz- 
ki doprowadziła nas do nadspodziewa- 
nego i dla całego dzwonu niezmiernie 
cennego odkrycia. Oto w miejscu, pod- 
padającem pod plakietę z nazwiskami 
fundatorów, które w odlewie straciło 
swą pierwotną ostrość  modelacyjną, 
zauważyliśmy drobny i słabo czytelny 
napis ME FUDIT GRE. BEŁH. 
W dwu końcowych skrótach (z tytła- 
mi u góry) odkryliśmy imię i nazwi- 
sko mistrza, którym był Gregorius 
Bełchowicz, często w ostatnich 
dziesiątkach lat XVII w. w aktach 
lwowskich wzmiankowany dzierżawca 
miejskiej ludwisarni, między murami 
bramy halickiej. Dzięki temu odkry- 
ciu, determinującemu najdokładniej 
prowenjencję tego dzwonu, podwoiła 
Się artystyczna wartość dzieła, które 
od tej chwili wpisane zostało do in- 
wentarza najcenniejszych i na najpie- 
czołowitszą opiekę konserwatorską 
zasługujących zabytków Lwowa. 


(Dok. nast.). 


Zamknięcie Wystawy 
plakatu artystycznego 
Targów Wschodnich. 


Efektowna i wielce interesująca wy- 
Stawa 174 prac, które nadesłano na 
konkurs plakatu jubileuszowego, ogło- 
szony przez Targi Wschodnie z o- 
kazji ich dziesięciolecia, została w dniu 
30 marca zamknięta. Nie licząc całego 
szeregu zbiorowych odwiedzin ucz- 
niów i uczenic ze szkół zawodowych, 
handlowych i gimnazjów, zwiedziło 
Miejskie Muzeum Przemysłu Arty- 
stycznego we Lwowie w ciągu ro dni 
trwania tej wystawy przeszło 2000 o- 
sób. Nienagrodzone projekty plakatu, 
które wchodziły również w skład wy- 
stawy, będą na żądanie zwrócone au- 
torom przez Biuro Targów Wschod- 
nich we Lwowie, ul. Jagiellońska, w 
razie podania przez nich dokładnego 


adresu z wymienieniem godła konkur- 
sowego. 


Hanka Ordonówna 
w Wiedniu. 


„Wiener Allgemeine Zeitung” do- 
nosi, że bawiąca w stolicy  Austrji 
Hanka Ordonówna ma do nowego fil- 
mu dźwiękowego, nagrywanego w 
Wiedniu, oglśpiewać kilka najbardziej 
charakterystycznych utworów ze swe- 
go repertuaru. Po ukończeniu tej pra- 
cy artystka polska urządzić zamierza 
swój wieczór w wielkiej sali wiedeń- 
skiego Konzerthausu. 
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Czwartek 


KALENDARZ 
5Rz.-kat. Ryszarda 
Gr.-kat. Jakowa pr. 


Wachód słońca g é m 58 
Zachód Gg ki ŚJ 


Długość dnia g 12 m 59 


B —uMOW mj |. 
LWOWSKA 
TEATR WIELKI 


Czwartek, 3 kwietnia, o godz. 7.30 w.: 
„Księżniczka Chicago". Tani dzień — ceny 
zniżone. 

Piątek, 4 kwietnia, o godzinie 7 wiecz.: 
„Szopka polityczna 1930 r.*. 

Sobota, s kwietnia, o godz. 3.30 popoł.: 
„Morabina”. Ceny zniżone — przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, $ kwietnia, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Kupiec wenecki“. Zniżki ważne. 


xEATK MAŁY. 

Czwartek, 3 kwietnia, o godz. 7-ej w.: 
„Szopka polityczna”. 

Czwartek, 3 kwietnia, o godz. 9-tej w.: 
„Szopka polityczna”. 

Piątek, 4 kwietnia, o godz. 9 wiecz.: 
„Szopka polityczna 1930 r.'. 

Sobota, s kwietnia, o godz. 7.30 wiecz.: 


„Na fali 365" — rewja — premjera. 
Satyryczna „Szopka polityczna 1930", 
której autorami są najdowcipniejsze pióra: 


Hemar, Lechoń, Tuwim, Słonimski, a która 
była prawdziwym przebojem tegorocznego se- 
zonu w stolicy, goscić będzie jeszcze dwa dni 
w Teatrze Małym, tj. dziś, w czwartek i jutro, 
w piątek 4 bm. Gorące oklaski i żywiołowy 
śmiech na widowni świadczą o powodzeniu tej 
nieporównanej, iskrzącej się dowcipem „Szop- 
ki politycznej". Początek przedstawień o godz. 
7-mej i 9-te; wieczorem. 


WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 
Czwartek: „Kidusz Haszem“, 
Asza. 
Piątek: „Kidusz Haszem*, Szaloma Asza. 
Sobota wiecz.: „Kidusz Haszem”, Szaloma 


Asza. 


Szaloma 


KEPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Film dźwiękowy: Buster Kea- 
ton „Małżeństwo na złość“ oraz Tygodnik 
dźwiękowy. 
CASINO: „Hrabia Cagliostro". 
CHIMERA: „Szept nocy“. 
COLOSSEUM: „Spalone mosty“. 


FATAMORGANA: „Pod banderą mi- 
ści”. 

GRAŻYNA: „Hrabia Monte Christo“ w 
calości. 


KOPERNIK: „Ostatni romans“. 
LEW: „Krwawe dwa dni w Bolszewji”. 
LUNA: „S. O. S. Ratujcie nasze dusze“. 
MARYSIENKA: „Ostatni romans". 
OAZA: „Tancerka z orchidea“. 
POLOCE: „Ulica potępionych dusz* z 
Polą Negri (dźwiękowy). 
PAN: Szu a iie". 
PASAŻ: „Niewinny morderca“. 
POLONJA: „Rex Pell". 
PROMIEŃ: „Kobieta szpieg”. 
STYLOWY: „Miłość Beduina“. 
UCIECHA: „Białe cienie“. 


LM. 46800/30/Wydz. H/2. 
OGŁOSZENIE. 

Zarząd Gminy m. Lwowa zawiadamia 
P. T. właścicieli placów niezabudowanych, że 
na zasadzie zatwierdzonego przez Lwowski 
Urząd Wojewódzki reskryptem do L. S. A. 
1221228 statutu, z mocą obowiązującą od 
14/V] 1928, uskutecznił Magistrat wymiar 
gminnego podatku od placów  niezabudowa- 
nych, a to z policzeniem od 1/VII 1928 r. 
i będzie doręczać obecnie odnośne nakazy 
płatnicze. | 

Opóźnienie akcji wymiarowej nastąpiło 
wskutek konieczności dokonania poprzednio 
szacunku wartości placów niezabudowanych 
przez Komisję powołaną w tym celu po myśli 
$ 12 rozp. Min. Skarbu z 15/$ 1925 Dz. U. 
R. P. Nr. 57/25, oraz wskutek przeprowa- 
dzenia sprestowań wynikłych z porównania 
stanu faktycznego na miejscu ze Stanem uwi- 
docznionym w katastrze państwowym. 

Zarząd Gminy m. Lwowa pragnąc ułatwić 
płatnikom uiszczenie powyższych należności, 
zezwala wyjątkowo w roku bieżącym na spła- 
cenie tego podatku w ratach w sposób nastę- 
pujący: 

Za MI i IV kwartał r. 1928, łącznie z 
kwartałem r. 1930 — w terminie 14-dnio- 
wym po doręczeniu nakazu płatniczego; 

Za I i M kwartał r. 1929, łącznie z TI 
kwartałem r. 1930 — w ciągu maja 1930; 

Za IM i IV kwartał r. 1928, łącznie z I 
TU-cim kwartałem 1930 — w sierpniu 1930 r.; 

W końcu za IV kwartał 1930 w listopa- 
dzie 1930 r. , 

Powyższe ogłoszenie nie dotyczy nrzewi- 
dzianych w ustawie terminów płatności pań- 
stwowego podatku od placów niezabudowa- 
nych. 3352 

MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA 

LWOWA. 
We Lwowie. dnia 28 marca 1930 r. 
KOMISARZ RZĄDU 
o. Prezydenta m. Lwowa 


OTTO NADOLSKI w. r. 


x 


p- 
Dr 


ORZ ETA LWO SKkAT dnia a kFetna 


opo 


Z Kasyna i Koła Lit-Art. W sobotę, dnia 
$ bm. o godz. 20-tej wykład prof. dra Zyg- 
munta Weyberga pt. „Luźne uwagi o języku 
Polski współczesnej”. Bilety w kancelarji Ka- 
syna i Koła Lit.-Art. 

„Rejtan“, świeżo wykończony dramat 
Kazimierza Brończyka, będzie odczytany w 
wyjątkach przez pp. dr. Franciszka Frączkow- 
skiego i art. dram. Leopolda Kielanowskiego 
na wieczorze Zawod. Związku Literatów Pol- 
skich, w sobotę, dnia $ bm. w sali Miejskiego 
Muzeum Przem. Artyst. (ul. Hetmańska 20) 
o godz. 7.30 wiecz. Rzecz poprzedzi słowo 
wstępne autora. Zarówno osoba autora, wy- 
bitnego dramatopisarza, jak 1 postać Refta- 
na, jednego z herosów naszej przeszłości przy- 
czynią się niewątpliwie do zaintec? owania 
tym wieczorem autorskim rzesz  kulrural- 
nych naszego miasta. 

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. Po- 
siedzenie naukowe odbędzie się dnia 4 kwietnia 
1930 o godz. 6 wiecz. w sali Polikliniki, ul. 
Lindego. 1) Dr. E. Cybulska: Przypadek 
pneumopyotoraxu leczony oliwą goimenolową 
(pokaz); 2) Dr. H. Mierzecki: a) Roentge- 
nowe uszkodzenia skóry (pokaz); b) Spo- 
strzeżenia nad pęcherzycą (wykład). 

Z „Odrodzenia“. W piątek, 4 bm. na 
zebraniu S. K. M. A. „Odrodzenie“ w lokalu 
pizy ul. Piekarskiej 28, I p. wygłosi referat 
p. asyst. dr. Zimmermann pt. „Samorząd a 
demokracja”. Początek o godz. r9. Obecność 
członków i kandydatów konieczna. Goście 
mile widziani. 

Kongregacja Kupiecka przypomina swym 
członkom, iż dnia 4 bm. o godz. 7.30 wiecz. 
odbędzie się w lokalu własnym przy ul. Ha- 
lickiej 19 ogólne zebranie członków Kongre- 
gacji, na którem omówione zostaną aktualne 
sprawy, dotyczące żywotnych interesów ku- 
piectwa. 

Odwołane posiedzenie. Posiedzenie Koła 
lwowskiego Stow. dyrektorów nie odbędzie 
się dnia 6 bm., gdyż w dniach 5 i 6 bm. jest 
w Warszawie walne zromadzenie delegatów. 


Brak wody na cmentarzu Janow- 
skim — jak nam donoszą z miasta — 
dokucza wszystkim, którzy pogrzebali 
tam osoby najdroższe, którym swą 
pamięć pragnęliby okazać ozdobieniem 
grobów roślinami. Dobre chęci rozbi- 
jają się o fakt przykry, że na całym 
cmentarzu niema kropli wody i cho- 
dzić po nią trzeba poza cmentarz, do 
jedynej studni przy zarządzie. Noszenie 
wody w tych warunkach jest drogiem, 
a osobiście wykonane zajmuje mnóstwo 
czasu. Podczas posuchy bowiem, gdy 
woda jest koniecznym ratunkiem ro- 
ślinek na wysokim grobie położonych, 
stają koło tej jedynej studni rzesze, 
teroryzowane przez zawodowych roz- 
nosicieli wody, którzy napełniają prze- 
ważnie po 4 konewki i więcej, zosta- 
wiając kogoś do walki stałej o wodę. 
Bezwzględniejsi z pośród rozżalonych 
niedawną stratą odtrącają się wza- 
jemnie, powstają kłótnie i swary. Ro- 
śliny na grobach są zatem rzadko i 
mało skrapiane. „Płacimy za donosze- 
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nie wody, sami po nią chodzić musi- 
my“, słyszy się ciągle. — Miasto winno 
tej klęsce obywateli zaradzić, przepro- 
wadzając wodę w pobliże grobowca 
ś. p. arcyb. Bilczewskiego, skąd łatwo 
i prędko roznieść można. Wielce dbały 
o porządek na cmentarzu tamtejszym 
zarządca znajdzie z pewnością rozwią- 
zanie tej piekącej zaiste sprawy. 


Najnowsze materjały na ubrania męskie, 
płaszczowe i kostjumy damskie w wyrobach 
kamgarnowych i szewiotowych fabryk Biel- 
skich i angielskich poleca firma Wittels, 
Lwów, Rutowskiego 7, udzielając kredytu po 
cenach ściśle gotówkowych. 3292 


STOŁECZNA 


Pisarz polski na studjach w Meksy- 
ku. Młody powieściopisarz polski p. 
Marek Romański, udał się do Meksyku 
dla bliższego zapoznania się ze stosun- 
kami religijnemi na tamtejszym tere- 
nie. Wrażenia swe ujmie p. Romański 
w formie powieści, która ukaże się na- 
kładem jednej z większych firm wyda- 
wniczych. o 

Z zawodowego Związku literatów 
polskich, Dnia 29 marca odbyło się 
walne zebranie członków warszawskie- 
go Związku Zawodowego Literatów 
Polskich. Zebranie zagaił wiceprezes 
Zarządu p. Zygmunt Kisielewski, zapra 
szając na przewodniczącego p. M. We- 
ronicza. Po wysłuchaniu sprawozdania 
Zarządu z działalności za rok ubiegły, 
sprawozdania kasowego i komisji re- 
wizyjnej — udzielono Zarządowi abso- 
lutorjum. Następnie dokonano uzupeł- 
niających wyborów 3 członków Za- 
tządu, wybierając ponownie pp. Wa- 
cława Sieroszewskiego, Juljusza Kaden- 
Bandrowskiego i Zygmunta Kisielew- 
skiego. Do komisji rewizyjnej powoła- 
ng pp. Feliksa Gwiżdża, Karolinę Bie- 
lańską i Eugenjusza Popoffa, a do Sądu 
koleżeńskiego pp. Jana Dąbrowskiego, 
Leona Rygiera i Stanisława Czosnow- 
skiego, 

Pochwała dla policjantów. Komi- 
sarz Rządu m. st. Warszawy udzielił 
pochwały w imieniu służby  przodo- 
wnikowi Stanisławowi Brodowskiemu 
i post. Stanisławowi Sotowi za gorliwe 
i taktowne zlikwidowanie demonstra- 
cji w dniu 30 marca r. b. przed do- 
mem Nr. 62 przy ul. Nowy Świat w 
Warszawie. 

Jak wiadomo, obaj policjanci ob- 
lani zostali przez demonstrantów 
kwasem siarczanym. 


Z sali sądowej. 


Echa zbrodni w Pietryczach. 


Sala sądu przemyskiego przepełnio- 
na. Zjawiła się w niej cała palestra miej- 
scowa, sporo inteligencji cywilnej i 
wojskowej, wiele pań. Zainteresowanie 
powszechne, napięcie wysokie. Proku- 
rator Prochaska, prawnik doskonały, 
mówi świetnie, wykazując na podsta- 


Magistrat król. st. m. Lwowa po- 
daje do wiadomości, że Lwowski 
Urząd Wojewódzki zarządzeniem z 
dnia 31 marca br. upoważnił pono- 
wnie Zarząd miasta do regulowania 
na terenie miasta cen przetworów 
zbóż chlebowych, oraz mięsa i jego 
przetworów drogą wyznaczenia cen. 
Temsamem wprowadzoną została po- 
nownie taryfa maksymalna na powyż- 
sze artykuły gdyż w ostatnich cza- 
sach okazało się, że ustalenie omawia- 
nvch cen przez zainteresowane Sto- 
warzyszenią przemysłowe nie dawały 
gwarancji ochrony konsumentów 
przed wyzyskiem. W związku z tem 
Magistrat ustanowil nastepujące ceny 


maksymalne na mąkę i pieczywo, o- 
bowiązujące od dnia 2 kwietnia br. 
I tak: r kg. mąki pszennej 65% w 


młynie 63 groszy, u hurtownika 64 
groszy, w sprzedaży  detajlicznej 70 
groszy, 1 kg. mąki żytniej typu urzę- 
dowego w młynie lub u hurtownika 
35 groszy, r kg. chleba z mąki żytniej 


wie zdobytego w długim przewodzie 
sądowym materjału, że posiadamy stu- 
procentową pewność morderstwa. Wy- 
wody prokuratora wypełniły dzień 
cały, Dzisiaj przemawia on w dalszym 
ciągu. 


Taryfa maksymalna na chleb i mięso. 


ciemnej w piekarni 28 groszy, w skle- 
pie lub na straganie 30 groszy, 1 kg. 
chleba z mąki żytniej typu urzędowe- 
go w piekarni 40 groszy, w sklepie 
lub na straganie 42 groszy, 1 bułka o 
wadze 4 dkg, w piekarni 4 groszy, w 
sklepie lub na straganie 4 i pół grosza, 
4 bułki t. zw. czwórki żydo sskie w 
piekarni 16 groszy, w sklepie lub na 
straganie 18 gr., bułki kanapkowe t. 
zw. weki w piekarni 40 gr., w sklepie 
lub na straganie 45 gr., bułki t. zw. 
»strucie« wodne w piekarni 90 gr., 
w sklepie lub na straganie 1 zł., t. zw. 
wiedeńskie w piekarni 1.o5 zł, w 
sklepie lub na straganie 1.15 zł. Ko- 
łacze żydowskie w piekarni r.25 zł, 
w sklepie lub na straganie 1.35 zł. 
Winni Żądania lub pobierania cen 
wyższych od podanych ulegną karze 
aresztu do 6-ciu tygodni lub grzywną 
do 3.000 zł. Z orzeczoną karą może 
być połączona konfiskata mąki wzglę- 


dnie pieczywa. 
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Ostatnie wiadomości 


z miasta. 
NIESUMIENNA PIEKARNIA, Ma- 


ria Stankiewicz zawiadomiła wczoraj 
policję, że w jednym ze sklepów przy 
ul. Szeptyckich kupiła wczoraj placek 
pochodzący z piekarni przy ul. Szum- 
lańskich 11, w którym znajdowało się 
szkło, przez co 5-letni syn Stankiewi- 
czowej pokaleczył sobie język i dziąsła. 

NAGŁY ZGON DZIECKA. W 
domach M. K. E. na Gabrjelówce 
zmarlo nagle 6-miesięczne dziecko 
Franciszka Łosia, motorowego M. K. 
E. Wezwany na miejsce lekarz dziel- 
nicowy nie mogąc stwierdzić przyczy- 
ny śmierci, polecił odstawić zwłoki 
do Instytutu medycyny sądowej, 

ZATRUCIE NIEŚWIEŻEMI WE- 
DLINAMI. Wilhelm Kobylewski, za- 
mieszkały przy ul. Piastów 23 spożył 
wczoraj w restauracji Bernarda Pe- 
czenika, przy ul. Zamarstynowskiej 
50, porcję wędlin a po powrocie do 
domu nagle zachorował. Wezwany 
lekarz dr. Engelkreis po zbadaniu 
Kobylewskiego stwierdził zatrucie żo- 
łądka nieświeżemi wędlinami. 

WYBICIE SZYBY WYSTAWO- 
WEJ. Mikołaj Bednarski, zamieszkały 
w Rudkach został wczoraj osadzony 
w aresztach pod zarzutem uszkodzenia 
cudzej własności. Mianowicie w stanie 
zupełnego opilstwa, wybił on szybę 
wystawową wartości 700 złotych na 
szkodę Kazimierza Lewickiego, wła- 
ściciela składu porcelany na pl. Ma- 
rjackim. 

JAZDA NA GAPĘ. 
pociągiem bez biletu 
protokoły i doniesienia 
Wojciechowi Kontakowi, 
z pow. łańcuckiego oraz przeciwko 
Władysławowi Wowczukowi, mura- 
rzowi, zamieszkałemu we Lwowie. 

WYDALIŁ SIĘ Z DOMU. Józef 
Teczkowski, zamieszkały przy ul. św. 
Anny s zawiadomił policję, że 9-letni 
syn jego Kazimierz wydalił się 1 bm. 
z domu i dotychczas nie powrócił, 

NIE ZAPŁACILI RACHUNKU. 
W restauracji Anny Waldman, przy 
ul. Na Błonie 4, zabawiali się wczoraj 
Adam  Czeremchowski, zam. przy 
ul. Kasztelańskiej 4 oraz Konstanty 
Borszcz zam. w Sygniówce, którzy nie 
chcieli uiścić rachunku w kwocie 
12.50 zł. Zawezwany posterunkowy 
odstawił ich do aresztów policyjnych. 

KRADZIEŻE, Izydor Helreich do- 
niósł policji o kradzieży na iego szko- 
dę opon i części składowych auta war- 
tości 700 zł. — Do mieszkania Adama 
Reka przy ul. Częstochowskiej l. 24 
włamali się nieznani sprawcy i skradli 
garderobę i biżuterie ogólnej wartości 
1.300 zł. — Nieznany sprawca dostaw- 
szy się do mieszkania Kiny Erdman 
przy ul. Żółkiewskiej 125 skradł na jej 
szkodę jedno ubranie meskie i jedną 
ledwabną suknię wartości ogólnej 300 
zł., „zaś na szkodę Rubina Kimelmana 
u niej zamieszkałego futro meskie pod- 
bite jonatami z selskinowym  kołnie- 
rzem wartości 900 zł. — Nieznany ró- 
wnież sprawca skradł z mieszkania 
Markusa Sernesa przy ul. Łyczakow- 
skiej 41 większą ilość przedmiotów 
srebrnych oraz 1 pierścionek złoty z 
brylantem łącznej wartości 2.000 zi. 
, ARESZTOWANIA. W dniu dzi- 
siejszym ujęci zostali przez policje: 
Stanisław Biały bez zajecia i miejsca 
zamieszkaiiia za kradzież $ kg cukru 
na szkodę nieznanego właściciela. — 
Katarzyna Stawarska bez zajęcia i 
miejsca zamieszkanią za kradzież so zł. 
rewolweru oraz zegarka meskiego ni- 
klowego, łącznej wartości 130 złotych, 
na szkodę Bazylego Krasowskiego za- 
mieszkałega przy ul Mickiewiczą 28. 
— Izrael Torten zam. przy ul Kościel- 
nej 6 za oszukańczą krydę. — Adolf 
Trochiciak, rzeznik, zani. przy ul. Ły- 
czakowskiej 92. jako poszukiwany za 
siłowane morderstwo dokonane dnia 
I b. m. w Rzeźni miejskiej na osobie 
Emila Pełecha. — Mikołaj Polzunow, 
zamieszkały przy ul. Szpitalnei 28 za 
opilstwo i nagabywanie przechodni. 


Za przejazd 
sporządzono 
przeciwko 
rolnikowi 
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GAZETA LWOWSKA Z dnie 4 kwietnia 1930. 


Kilka uwag z powodu 


wystawienia „Dybuka* An-Skiego 


aa przez „Habimę”. 


Czołowa sztuką »Habimy«, tega 
dziwnego teatru, który przechodzi. ca- 
dy stary Świat -~ od Kosji aż po Pa- 

"lestynę, rozumiany przez publiczność 

wszystkich narodów, choć gra w jed- 
nym tylko, prawie nieznanym języku 
,— sztuka przekładana i grana „już 
przez inne zespoły, wyszłą ze Świata 
mistyki żydowskiej i z ghetta. 

„Tęzą jej jest zespolenie dusz dwoj- 
ga przeznaczonych kochanków, zespo- 
derue tak silne, że zrywa nietylko wie- 
zy prawą, zwyczaju i woli. ludzkiej, 
ale nawęt przekracza zaklęte koło mo- 
cy religijnej i cudowny krąg Życia, . 

, Ton tej legendy, wiara, z jaką wy: 


stępuje, w, «obronie, „miłości; silniejszej, . 


niż. życie i mocniejszej,od śmierci — 
..przypomina, de, L'lsle'a, W legendzie 
-Q .„Dybuku” iw romantycznym dra- 
„,macią francuskiego poety jest . nawet 
motyw podobny: jedno z kochanków 
depce więzy religijne..i sakralne "pod 
„wpływem miłości, której spełnienie 
- „przychodzi dopiera „w „śmierci... « 
cg „Dybuk? :jednak rozwiązuje pror 
. blem miłości: w: duchu mistyki talmu- 
„ dycznej, która kobietę, i namiętność u- 
wąża za zło:i przeszkodę do wiedzy 
„prawdziwej. Chanon, przeznaczony 


„godną rękąrdęsyka świętej księgi. Szu- 


ka w niej może ostatniego., ratunku | 


przed złowregą „miłością i rozpaczą, 
„ alę„ namiętność strawiła już jego duszę 


„A Jasną; pojąwia.się w. ciemnej świątyni 
„żydowskich; na tle zasłony: dla uumar- 
„łych; zapalg sięna krórką, jak. błysk 


święcy, chwHę poznania i pozdrowie- 


„Mig, przebiega przęz parę sekund nie- 
„zapęmnianem: pięknem — od żałobnej 


„postaci. Lęi do czarnej sylwetki Cha-, 


„Bona, aby, wrócić, dopiero w, chwili 
sząlęństwą, i śmierci narzeczonej. . 
|. Najbliższym etąpem tej miłości — 
„JEst trup Chanona. Następnym — ope- 
takie Lei pzez »Dybuka« 'niedoszłego 
kochanką, Finał: drugi i ostatni mo- 
"ment piękny, jw tej sztuce, pieśń mi- 
"łosna |ei,. duet z, duchem Chanona. 
„d.jej śmierć. - -add i 
. . Czemu. takislos spotyka piękną, 
" młodą,. stworzoną dla siebie parę ludzi? 
Wina mię leży, w nich samych. Oni są 
„jofiarąyipy pców. Sender łamie ślub, 
(UMOWĘ zawarią, Z przyjacielem o po- 


„TEZ - 
‘Ogloszenia . urzędowe, 
_ Tatt 463 z FIRMY. 
m PIĄ Car 4 = ` W r ie - 
"11 Firm. 39/30, P. II. 219. Do tę. rejestru 
"handlowego Oddział „B“ przy firmie; „Arti- 
-graph -przemysł 'dla reklam i ópakówań z pa- 
‚a pieru;i blachy, Spółka Akayjna — wpisano 
„dodatkową. Dzięń, wpisy: 13 .stycznią ,1930 r. 
: Odżielono prokury; Leonowi Schorrowi, za- 
U hieszkafełnu w Krakowie, ul. Prądnicka, któ- 
-y w tym cHarakterze podpisywać będzie fir- 
„mę.w ten: sposóbi! że! pod brzmtemem*firmy 
wyciśnięęem. stampilją lub wypisanem, zamie- 
ści swój podpis ,z.dodatkiem „ppa“, % te $kol- 
lektywnić z jednym z cztonków Rady Zarzą- 
dzającej! Wpisano na podstawie uchwały Rady 
Zarządzającćej z diła zo listopada 1929. 


Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, dńia '11 stycznia „1930. . 2887 
pla m 


14.4 , JJ. Eirm. 189j30. A. V. 169. Do rejestru 
*Jjahdtowego' Oddział „A“ wpisano: Dzień 
"wpisu; 19 lutego 1930. Firma: St, Burtan i 
Sp. Zakłady Ceramiczne w Krakowie, ul. 
. Basztowa 17. Posiądacze: 1) Stanisław Burtan, 
przemysłowiec, zamieszkały: w Krakowie, ul. 
`. Florjańska l. 18. 2) Anięla Burtanowa, żona 
- przemtysłowca, zamieszkała w Krakowie, ul, 
Florjańska l. 18. Przedmiot: przedmiotem 
_ zątrudnięnia jesp:j produkowanić wszelkich 
wyrobów z. gliny, glinki, szamotu, kamienia, 
. zakupno potrzebnych do tejże produkcji su- 
rowców, handel tymi wyrobami, nabywanie 
dla powyższych celów nieruchomości i wo- 
góle prowadzenie przedsiębiorstw przemysło- 
wych i handlowych wszelkiemi wyrobami ce- 
ramicznemi. Zastępstwo: Do zastępowania u- 
© poważnieni są oboje spólnicy, przyczem firmę 
podpisywać będzie każdy ze spólników samo- 
stnie w ten sposób, że pód wypisanem, wy- 
ciśniętem stampilją lub * wydrukowanem 
_ brzmieniem firmy, pmieści, swój podpis, Pro- 
kurentem firmy zamianowany jest inż. Sta- 
nisław Syska, zamieszkały w Krakowie, ul. 
Basztowa |. 17, który podpisywać będzie fir- 
mę spółki samoistnie w ten sposób, że pod 
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ślubienie córki Lei z jego synem Cha- 
nonem. Kusi go, pieniądz — przeklęty 
bóg żydostwa. Umarły przyjaciel upo- 
mina się wprawdzie>0 sweje prawa, ale 
już zapóźno. 

W upiornej , scenie, sądu, duch, 
przywołany przez  rabina-cudotwórcę 
żąda zadośćuczynienia w modlitwach i 
wyjaśnia ponurą zagadkę „„Dybuka”. 
Ale Lei nie uratuje już nawet moc cu- 
downa. Cadyk z Miropolu miał silę 
wypędzić z. niej demona, ale miłości 
aie umiał zgasić w jej sepcu. Lea idzie 
za duchem. kóchanka, może aby rato- 
wać go w jego pokucie, może, by prze- 
paść z thim razem. Na głowę jej pada 
czarna- zasłona — tą şama, pod którą 
leżał trup kochanka. Sąd nad ducha- 
mi i ludźmi wydał Bóg. 

Taka jest treść sztuki, której tra- 
gizm, łączy „się najściślej z śŚwiatopo- 
glądem Starego Zakonu. . Nas jednak 
mniej: interesuje dramat, więcej jego 
realizacja, to co jest dumą i duszą »H1- 
himy.«. ... Sztuka odtwórcza  »Habi- 
pys niezwykle, potężna w suggzstji 
„i efektach, wyrasta z mimy i z malar- 
„stwa. Mima. + sztuką gestu, wymowa 
„ruchu i maski..oqarła się w, tym. pfa- 


J-iRze: narmocnej podstawie kompozycji 
„kochangk ,Lew.,ginie w.chwili, gdysnie- , 


„malarskiej... W. każdej,sękundzie można 


się mówiący,,. żywy. .4.nięporównanej 
gkspresji. obraz, w. którym.. jest, równie 


„St. : uszę „| Wiele «ekspresjonizmu, jaka barokws | 
„i sily. Miłość,gię jest tu siłą krzepiącą | 


, <„klabima!. oparia swoją :Praącę-arty- 
„styczną, na. dorobku „wieków. Z. tęatru 


umiejętność. tworzenią maski. i, obcko- 
dzenią”się.z mią. Każda postać, na „sce- 
nie „Habimy” zastyga w najbardziej 
charakterystycznym, aż da baroku do- 
prowadzonym. geście i wyrazie. Postacie 
'pragicznę cechuje. absolutna niegmien- 
ność wyrazu (Lea, Chanon,. sługa 
synagogi, rabin cudotwórca, Henoch). 
Podobnie niezmienne są maski drugo- 
planowe, charakterystyczne  (żębracy, 
uczniowie, .gościę wesęlni, narzeczony) 
Natomiast ruchliwe będą „maski ko- 
miczne (mamka, przyjaciółki), któ- 
rych charakreryzacja także jest inna, 
śmiała, futurystyczha miemal, grotes- 
kowa, a dająca świetne efekty. 

Ten szereg masek mówi i porusza 
się inaczej, niż to się widzi codzień, 
a jednak — prawdziwie. „Habima” zer 
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wypisanem, wyciśniętem stampilją lub wydru- 
kowanem brzmikiem firmy ałóży swój pod- 
pis z dodatkiem wskazującym prokurę. Wpi- 
sano na podstawie podania z dnia 18 lutego 
1930 r. ' a 2888 
' Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, dnia 18 lutego ' 1930. 


„PE Firm, 173/30, C. VI. 528. Do ts. re- 
jestru handlowego Oddział „Ć* wpisano; 
Dzień wpisu: 18 lutego 1930. Spółka! z dgra- 
niczoną odpowiedzialnością po myśli ustawy 
z dnia 6 marca 1906, L. 58, Dzpp. oparta. 
na kontrakcie spółki z daty Kraków dnia 13 
czerwcaę 1929, L. R. 28.701. Brzmienie firmy; 
„Podłoga”, > 
dzialnością w Krakowie. Siedziba firmy: Kra- 
ków, ul. Dajwór l, 17. Przedmiot przedsię- 
biorstawa: wykonywanie na własny lub cudzy 
rachunek wszelkiego ' rodzaju podłóg, a w 
"szczególności także podłóg ksyłolitowych i 
dębowych. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
20.009. zł, na poczet którego' wpłacono go- 
tówką 5.000 zł., reszta ma być wpłaconą naj- 
później w ciągu, jednego roku. Zawiadowca- 
mi spółki są: Edward Steinberg i Leon Stein- 
berg; obaj przemysłowcy w Krakowie, ulica 
Dajwór .l. 17. Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod wypisanem lub w drodze me- 
chanicznej sporządzonem brzmieniem firmy 
spółki, dawiadowca Edward Steinberg lub 
Leon Steinberg podpis swój położy. Ustanowić 
się mający prokurzyści podpisują firmę każ- 
dy z nich wspólnie z jednym z zawiadowców 
z dodatkiem wskazującym  prokurę. Czas 
trwaliia spółki jest nieograniczony, Pierwszy 
rok bilansowy rozpoczyna się 1 lipca 1929, a 
kończy się 31 grudnia 1929, następne zaś lata 
bilansowe rozpoczynają się i kończą się z pot 
czątkiem i końcem każdego następnego roku 
kalendarzowego. Przepisy o likwidacji objęte 
„są punktem 22 kontraktu spółki, Wpisano 
na podstawie podania z dnia 13 lutego 1930. 
Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 


Kraków, dnia 17 lutego 1930. 2889 


II. Firm. 200/30, C. VI, 481. Do ts, re- 
jestru handlowego Oddział „C“ przy firmie: 
„Kamieniołomy Czerwieniec", Spółka z ogra- 


„zahamować ruch na_scenie, a otrzyma , 


„greckiego icz, Gomedią. dell'arte„wzięła * 


spółka z ograniczoną odpowie- 


wała umiejętnie z realizmem współ- 
czesnego teatru, z realizmem dopro- 
wadzonym aż do nudy; słabości i mier- 
noty. W miejsce drobiazgowego rea- 
lizmu fotografa, stworzyła - poetycki 
realizm artysty, ukazując Życie jakby, 
w wypukłem lustrze, czasem w skró+ 
cie, czasem w przedłużeniu, przeciąg 
nięciu rysów, a przecież stokroć praw; 
dziwsze i pełniejsże. RY 1 

Dobrze dobrany i zrozumiany Koj 
turn prawdziwej $ztuki=+'"teatrałnego 
patrzenia na rzeczywistość — jest za- 
sługą i chlubą „Habimy”, jej czarem, 
potęgą i wymową. W takim teatrze 
nie trzeba nawet rozumieć słów. Wy- 
starczy patrzeć i clrwytać ton głosu, 
aby wiedzieć, co się dzieje i przeży- 
wać. 

Przeżycia daje „Habima” odmien- 
ne, od tych jakich się oczekuje zwy- 
kle. Rasa tego teatru wybiła swoje pię- 
tno własne na tej sferze. Duch żydow- 
ski, tak zupełnie'inny od duszy aryj- 
skiej, z której wyrosły formy teatru, 
wypowiedzenie swoje znalazł w ujęciu 
tych form. Jakież ono jest? Nietylko 
treść sztuki,'ale jej wykonanie jest jed- 
nem silnem sżarpaniem nerwów. Piç- 
kno wydobywa się przez bezustanne 
kontrastowanie-z brzydotą, potwor- 
nością. okrucieństwem. Z  bezmiaru 
zjawisk wstrętnych wystrzela, jak prze- 
piękny 'kwjąt, para kochanków i ich 
„miłość mistyczna. ' Ale ileż ohydy oto- 


| czyło tę parę; jak okropny grunt da- 


no tym zjawiskom nieziemskiego pięt 
knæ: „Habima” operuje * kontfastem. 
Przy trupie Chdndna tańczyć będą we- 
selniey, nie wiedząc nic o tem, że jess 
trup w świątyni. Lea umiera przy 
dźwiękach weselhego marsza. Chanoa 
pojawia się'na te obdartusów, 'nędża- 
rzy, ludzi brzydkich. Oficjalny narze- 
czony Lei będzie wcieleniem  idjoty- 
zmu, słabości, strachu, niedołęstwa. 

- Kwintesencję tych tendencyj „Ha- 
bimy'* daje jednak dopiero scena z we- 
seła, Przy dźwiękach niesamowitej mu- 
myki tańczą żebracy: bez nosów, rąk. 
nóg, óczu, całe kalectwo fizyczne i 
trąd moralny weseli się i skacze w ma- 
kabrycznym, chorym tańcu. Wrażenie, 
graniczące z'wizją obłędu osiąga reży- 
set, każąc Lei, przepięknej dziewczynie 
w ślubnej sukńi, tańczyć w tem kole 
żebraków. * Pół”przytomna, przechodzi 
narzeczona ż 'jedhych chciwych” szbo- 
nów W dragit Obłąkana Żebraczką 


(kładzie jej mi głowę ręce, przesuwa je 


pd' białym atłasie sukni. Jest ta «scena 
'wspafiiafą introdukcją opętania Lea, 
wejściem "naFrżeczonej w koło obłędu, w 
panowanie złych mocy, ale jest zarazem 


miczoną  odpowiedzialnością w Krakowie — 
fwpisśno dodatkowo; Dzień wpisu: 20 lutego 
1930. Zawiadowca: Józef Elsner, ustąpił, a w 
jego miejsce zawiadowcą wybrany został Ka- 
rol Włodarczyk, inż. w Krakowie, ul. Wolska 
|. 24. Zmieniono brzmienie art. XVII, Kon- 
traktu, dotyczącego sporządzenia bilansu, —— 
Wpisano na" podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dnia '26 stycznia 1930; 2890 

Sąd okręgawy, Wydział ĮI. handlowy. 

f Kraków, dnia, 30 lutego. 1930.: - 


Firm. 927/29/A.-IH. 116. Zmiany doty- 
czące firmy pojedynczej. Do rejestru wpisano 
dnia, sa yczerwca 1929. Brzmienie firmy Jonas 
Stafkmann, skład maszyn rolniczych i prze- 


mygłowych. Siędziba: we ' Lwowie, przy ul. | 


Zamkniętej l. 9. Prokurę udzielono Franciszce 
Starkman. = 3062 

Sąd bkręgowy, Wydział IV. handlowy. 

‘Lwów, dnia 23 maja 1929. 

Firm. H. '5t/30/C. VI. 524. Do ts. reje- 
stru handlowegó, Oddriat „C“ wpisano: Dzień 
„wpisu: 29. stycznia -T930. Spółka z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością. po! myśli ustawy z „dn. 
6 marca 1906. Dz. pp. Nr. 58 oparta na kon- 


trakcie spółki Z ' daty Kraków, dnia 31 grud- ` 


nia 1929. L. R. 30907. Brzmienie firmy: 
„Dom Handlowy Pool“ Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie. Siedziba: Kra- 
ków, pl. Marjacki l. 1. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: handel towarami galanteryjnemi i 
konfekcyjnemi. Kapitał zakładowy wynosi 
20.000 zł., wpłacony w całości. Zarząd Spółki 
składa się z dwóch zawiadowców. Zawiadow- 
cami ustanowieni zostali: Marjan Rudziński, 
handlowiec w Krakowie, ul. Siemiradzkiego 
l. 25 i Wincenty Kwaszyc, handlowiec w Kra- 
kowie, ul. Krupnicza |. 21. Podpis firmy na- 
stępuje w ten sposób, że pod wypisanem, wy- 
drukowanem, lub  stampilją  wyciśniętem 
brzmieniem finmy Spółki położą swoje pod- 
pisy obaj zawiadowcy łącznie, albo jeden za- 
wiadowca łącznie z iprokurzystą. Udzielono 
prokury Leonowi Holzerowi, urzędnikowi 
prywatnemu w Krakowie, ul. Łokietka l. 19. 
Rok obrachunkowy: rok kalendarzowy. Czas 
trwania spółki: lat 10 tj. do dnia 20. I. 1940, 
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najokropniejszem przeżyciem, jakiego 
doznąć móżna w teatrze. 

Gdy zapadnie kurtyna, doznaje się 
uczucią ulgi, jak po powrocie z zaklę- 
tego domu. Niema nic z tego, CO »ię 
nazywa „podniesieniem i oczyszcze- 
niem duszy”. Gubi się pogodny i mi- 
łosierny pogląd na świat. Zostaje wra- 
żenie niezapomnianych wizyj, szereg 
genjalnie obmyślanych obrazów, po- 
dziw*'wobec koncertowej gry, ale... nie 
chciałoby się na obrazy te popatrzeć 
raz jeszcze, 

Sztuka „Habimy” nie służy „po- 
krzepieniu serc”. Rozbija je nielitoś- 
ciwym, miedzianym młotem, ściera na 
proch — i każe bolesnem  skrzywie- 
niem warg śpiewać psalm o sprawiedl:- 
wości Pana. 

Jest wielka i godna uwagi i podzi- 
wu, ale tak, jak posągi obcych, umar- 
łych już bóstw. Mimo świetnej kon- 
strukcji artystycznej ma się wrażenie, 
że nic się nie buduje, lecz tylko wali 
i pada. Mimo niespotykanej harmonii 
elementów sztuki aktorskiej, reżyser- 
skiej i dekoracyjnej — idzie ze sceny 
złudzenie dysonansu. 

Duch ,„„Habimy' pozostanie dla nas 
obcy. A rola jej w twórczości europej- 
skiej polegać będzie na szkole aktor- 
stwa i teatrologii, na pokazaniu jaki 
powinien być stosunek teatru, do życia, 
L jakie cudownę mogą być możliwości 
tej sztuki. Uczniowie „„Habimy” nie 
powinni jednak zapominać o właści- 
wym dystansie,'o różnicy ducha. To, 
ce na: przykładzie „Dybuka” było zro- 
zunhiałe, naturalne i mimo wszystko 
.—skończęńie attystyczne, zastosowa- 
ne do innego teatru i innej sztuki, 
mogłoby stworzyć spóźniony „Teatr 
grozy”, ;„$chauertheater”. 

" Cechą „Habimy jest — zauważony 
już w..krytyce — umiar, takt i zrozu- 
mienie “własnych , możliwości. To też i 
w ślady „Habimy* wolno wstępować 
tylko pod warunkiem zachowania 
tych cech. 

Widzieliśmy teatr poważny i praw- 
dziwy. Czy byli w nim i nasi reżyserzy 
i aktorzyż-Gzy wynieśli zeń nowy kie- 
runek ij prąd, czy zmieni się cokol- 
wiek-w naszej sztyce odtwórczej? 

Wracamy do naszych teatrów — i 
czekamy. Może z posiewu Osterwy, 
„Reduty”,.gości większych i mniej- 
szych, z posiewu „Habimy” wyrośnie 
ta = tak. ciągłe oczekiwana we Lwo- 
wie „nowa sztuka”? Wzorów i szko- 
ły'=« nie brak przecie! 


Dr. Jadwiga Gamska. 


po upływie których w braku uprzedniego trzy 
miesięcznego wypowiedzenia przedłuża się czas 
jej trwania na dalsze pięć lat, zaś po upływie 
tych dalszych pięciu lat w braku uprzednie- 
go wypowiedzenia przedłuża się czas jej trwa- 
nia. pa dalsze pięć lat. Przepisy o likwidacji 


zgodne z ustawą. Wpisano na podstawie po- 


dania*z dnia 11 stycznia 1930. 
'"=-Sąd okręgowy, Wydział II. 
"Kraków. dnia 18 stycznia 1930. 
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„Firm, 170/29fRg. A. II. 22. Do rejestru 
Oddział A wpisano. Siedziba firmy: Kołomyja. 
Brzmienie firmy: „Spółka dla handlu i eks- 
portu bydła i trzody chlewnej S. Zaremba i 


PL. Waller, Ska w Kołomyji. Za zgodą spólni- 


ków przystąpili jako dalsi spólnicy p. Emil 
Rużycki, Franciszek Rpżycki i Ludwik Tom- 
kiewicz, kupcy w Horodence zamieszkali, z 
wkładkami każdy po 3000 złotych. Wysokość 
kapitału 36.000 zł. Zawiadowcą, obok dotych- 
czasowych jest także p. Emil Rużycki. Za- 
wiadówcy podpisują firmę zbiorowo. Data 

Í e, 2798 

Sąd okręgowy, O. II. 

Kołomyja, dnia 3 września 1929. 

Firm. 945/29/Stow. V. 695. Do ts. reje- 
stru handlowego Oddział Stow. przy firmie 
Samopomoc majstrów szklarskich i pokostni- 
czych, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra” 
niczoną odpowiedzialnością wpisano dodatko- 
wo: Dzień wpisu: 1r września 1929. Firma 
„Samopomoc majstrów malarskich, szklarskich 
i pokostniczych” stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną odpowiedzialnością została 
rozwiązana i przeszła w stan likwidacji. Li- 
kwidatorami zamianowano Salomona Feldma- 
na, Józefa Panzera, Wolfa Hechta, Jakóba 
Kostenbauma i Jakóba Panzera, wszystkich w 
Krakowie. którzy firmę podpisywać będą w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy z do- 
datkiem „w likwidacji“ umieszczą swe pod- 
pisy dwaj likwidarorowie. Wpisano na pod- 
stawie ts. uchwały z dnia 13 lipca 1929. L. 
Firm. 945/29/Stow. V. 695. 3047 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 


f ne 
Kraków, dnia ro września 1929. 


Firm. 204/29/Nr. Spółdzielni 587. Uchwa- 
ła. Na wniosek Michała Skuły i Rudolfa Pie- 
lichacego w Folwarkach ad Monasterzyska, 
zarządza się rekonstrukcję wpisu do rejestru 
Spółdzielni do którego wpisuje się: Siedziba 
firmy: Folwarki ad Monasterzyska, pow. Bu- 
czacz. Brzmienie: Kasa oszczędności i pożyczek 
w Folwarkach, stowarzyszenie żarejestrowanc 
z ograniczoną poręką. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Podniesienie bytu członków pod wzglę- 
dem materjalnym i moralnym a mianowicie 
dostarczać im środków pieniężnych, potrz- 
nych w gospodarstwie, dawania sposobności 
do lokowania zaoszczędzonych pieniędzy na 
procent i popieranie zakładania stowarzyszeń 
gospodarczych i zarobkowych. Członkami za- 
rządu są Michał Skuła, Józef Padewski, Piotr 
Rogowski. Udział wynosi 5 zł. walutą austr. 
a odpowiedzialność do wysokości czterokrot- 
nej złożbnych udziałów. Równocześnie zarzą- 
dza się na podstawie uchwały Walnego Zgro- 
madzenia tejże Spółki odbytego w dniu 26 
lutego 1928 rozwiązanie i likwidację. Likwida- 
torami zamianowani zostali przez Walne Ze- 
branie Kudolf Pielichaty i Michał Skuła. go- 
spodarze w Fołwarkach. Podpis firmy nastę- 
puje w ten sposób, że pod wypisanem, wy- 
drukowanem lub pieczęcią wyciśnięrem brzmie 
miem firmy z dodatkiem w likwidacji umiesz- 
czą swe podpisy dwaj likwidatorzy. Dzień 
wpisu: 26 czerwca 1929. 2992 

Sąd okręgowy, Wydział I. handlowy. 

Stanisławów, dnia 18 czerwca 1929. 


Firm. 167/29lRg. B. I. 14. Do rejestru 
handlowego Oddz. B. przy firmie „Fabryka 
Maszyn i Odlewnia Bracia Biskupscy S. A. 
Kołomyja wpisano: Prokurę cofnięto Dorze 
Bauman a prokurę udzielono Bolesławowi Ja- 
niszewskiemu. Data wpisu 8 lipca 1929. 2797 


Sąd okręgowy, O. IL. 
Kołomyja, dnia 8 lipca 1929. 


LICYTACJE 

E. 249/29. Strona zobowiązana Teofil, 
Marcin, Franciszek i Jakób Ekiert. Edykt licy- 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy- 
telności Na wniosek Firmy Aleksander Zie- 
liński w Wiedniu strony egzekwującej odbę- 
dzie się dnia 30 maja 1930 o godz. y przedpoł. 
w biurze Nr. 3 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa Nowe miasto, whl. 121, ozna- 
czenie realności: dom murowany z ogrodem, 
wartości szacunkowej 23.900 zł., najniższa o- 
ferta 11.950 zł. — Ks. grunt. Nowe miasto, 
whl. 1/2 336, rola, wartości szacunkowej 600 
zł. najniższa oferta 400 zł. — Ks. grunt. Nowe 
miasto, whl. 218, rola, wartości szacunkowej 
z1ao zł, najniższa oferta 733 zł. — Ks. grunt. 
Nowe miasto, whl. 224, rola, wartości sza- 
<unkowej 9650 zł., najniższa oferta 6433 zł. — 
Ks. grunt. Nowe miasto, whl. 326, rola, war- 
cosci szacunkowej 1100 zł, najniższa oferta 
733 zł. — Ks. grunt. Nowe miasto, whl. 335, 
rola, wartości szacunkowej 1800 zł, najniższa 
oferta r200 zł. — Ks. grunt. Nowe miasto, 
whl. 340, rola, wartości szacunkowej 2900 
zl, najniższa oferta 1933 zł. — Ks. grunt. No- 
we miasto, whl. 369, rola, wartości szacun- 
kowej 2600 zł, najniższa oferta 1733 zł. — 
Ks. grunt. Nowe miasto, whl. 4/5 24, rola, 
"wartości szacunkowej 3840 zł, najniższa o- 
ferta 2560 zł, — Ks. grunt. Nowe miasto, 
whl. 6/24 127, rola, wartości szacunkowej 
675 zł. 450 gr. — Ks. grunt. Nowe miasto, 
whl, 1/2 147, rola, wartości szacunkowej 400 
zł., najniższa oferta 267 zł, — Ks. grunt. Nowe 
miasto, whl. 1/2 398, rola, wartości szacunko- 
wej 400 zł, najniższa oferta 267 zł. — Do 
realności whl. rar ks. gr. Nowe miasto na- 
leżą następujące przynależności, a to sto- 
doła i stajnia, oszacowane na 3000 zł. — 
Księga gruntowa Nowe miasto, whl. 275, dom 
murowany, wartości szacunkowej 28.200 zł., 
najniższa oferta 14.100 zł. — Ks. grunt. Nowe 
miasto, whl. 1/2 152, rola, wartości szacunko- 
wej 556 zł, najniższa oefrta 367 zł. — Ks. 
grunt. Nowe miasto, whl. 203, rola, wartości 
szacunkowej 1700 zł, najniższa oferta 1133 
zł. — Ks. grunt. Nowe miasto, whl. 204, rola, 
wartości szacunkowej T$oo zł, najniższa o- 
ferta 1000 zł. — Ks. grunt. Nowe miasto, 
whl. 272, rola, wartości szacunkowej 600 zł., 
najniższa oferta 400 zł. — Ks. grunt. Koma- 
rowice, whl. 286, rola, wartości szacunkowej 
12.000 zł., najniższa oferta 8.600 zł. — Ks. 
grunt. Komarowice, whl. 464, rola, wartości 
szacunkowej I0.goo zł. najniższa oferta 7.000 
zł — Ks. grunt, Nowe miasto, whl. 5/6 37, 
dwa domy murowane, wartości szacunkowej 
18.250 zł, najniżzsą oferta 9.125 zł — Ks. 
grunt. Dobromil ITE, whl. 1/2 198, dom i grunt 
orny, wartości szacunkowej 10.g6r zł, naj- 
niższa oferta 6.410 zł, — Do realności whl. 
275 ks. gr. Nowe miasto należą następujące 
przynależności: stodoła i stajnia, ocenione na 
5.500 zł. — Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 3337 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dobromil, dnia 20 marca 1930. 


E. 1905/29. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek wierzyciela Florjana Rakszewskiego w 
Chodorowie przeciw zobowiązanej Marji Tro- 
janowskiej w Chodorowie odbędzie się dnia 
23 kwietnia 1930 o godzinie 8.30 w tutejszym 
Sadzie biuro Nr. 11 licytacyjna sprzedaż zobo- 
wiązanej własnej w Chodorowie położonej nie- 
ruchomości a to ogrodu warzywnego obszaru 
około 1/2 morga w granicach od wschodu 
realność Józefa Rybaka, od zachodu realność 
Jana Trojanowskiego a przez nią realność 
Anny Czmyr, od południa ulica Trzeciego 
Maja, od północy spławy cukrowni w Chodo- 
rowie. Wartość szacunkowa wynosi 4500 zł., 
najniższa oferta 3000 zł. 3348 

Sąd grodzki, Oddział II. 


Chodorów, 12 marca 1930. 


GAŻELA LWOWSKA z dnia 4 kwietnia 1930. 


E. 254/28. Strona zobowiązana Samuel 
Rosenfeld. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelnosci. Na wniosek 
Ryfki Gerblich strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 8 maja 1930 o godz. 9 przedpoł. w 
biurze Nr. 3 na zasadzie obecnie zatwierdzo- 
nych warunków licytacja następujących real- 
ności: Księga gruntowa Dobromil L a) whl. 
292, oznaczenie realności: mur. dom partero- 
wy, wartości szacunkowej 18.486 zł., najniższa 
oferta 9.243 zł.; b) whl. 1/2 373, oznaczenie 
realności: mur. dom piętrowy, wartości sza- 
cunkowej 7.045 zł., najniższa oferta 3.522 zł. 
so gr. Do realności whl. 292 ks. gr. Dobromil 
należą następujące przynależności: magazyn i 
drewutnia murowane, oszacowane na 3280 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 26 lutego 1930. 3335 

E. 872 29. Strona zobowiązana Ryfka 
Schulberg. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
de zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Składnicy kółek rolniczych w Przemyślu 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 8 maja 
1930 o godz. 9 przedpołudniem w biurze 
Nr. 3 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Księga grun- 
towa Dobromił H, whl. 124, oznaczenie real- 
ności: stary drewniany dom z lokalem skle- 
powym. Wartość szacunkowa 3430 zł. Naj- 
niższa oferta 1715 zł. Poniżej najniższej o- 
fercy sprzedaż nie nastąpi. 3336 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 28 lutego 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


| Cg. I. 22/30. Edykt. Strona powodowa 
niel. Justyna Greczyn względnie Pawlicka 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Mi- 
chałow: Greczyn synowi Dmytra o uznanie 
nieślubności rodu do |. cz. I. Cg. 22/30. Au- 
djencja do ustnej rozprawy została wyznaczona 
na dzień 1o kwietnia 1930 godz. 9 przedpoł. 
w tym Sądzie sala rozpraw Nr. 8. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się pana Dra Jakimczuka, adwokata 
w Tarnopolu kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie usta- 
nowi pełnomocnika. 3354 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 19 marca 1930. 


Cg. I. J. 156/30. Edykt. Przeciw Stefanji 
z Tatarów Ochmanowej z Barwałdu średniego, 
której miejsce pobytu jest nicznane, wniesio- 
nym został do Sądu okręgowego w Wadowi- 
cach przez Józefa Ochmana z Barwałdu śred- 
miego 89 pozew o zapłatę 1200 zł. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono I. audjencję na 
dzień 11 kwietnia 1930 godz. 9 rano w tym 
Sądzie sala rozpraw Nr. 30. Celem strzeżenia 
praw pozwanej Stefanji z Tatarów Ochmano- 
wej ustanawia się P. Dr. Stanisława Korna, 
adwokata w wałłowieach kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie pozwaną w rzeczo- 
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki ona w Sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 3347 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Wadowice, dnia 23 marca 1930. 


UPADŁOŚCI. 


Sa I. 2. 13/30|2. Edykt ugodowy. Otwarto 
postępowanie ugodowe do majątku Sary Lie- 
ser, właścicielki sklepu jubilerskiego w Sanoku. 
Komisarzem ugodowym S. S. O. Bugiera. Za- 
rządcą ugodowym Markus Ascher młodszy 
w Sanoku. Audjencja ugodowa w tut. Sądzie 
biuro Nr. 12 dnia rr kwietnia t930 godz. 9 
przedpoł. . 3341 

Sąd okręgowy, Wydział I. S. 2. 

Sanok, dnia 7 marca 1930. 


Sa 20/30. W postępowaniu ugodowem Ma 
jera Majera z Krościenka wyznacza się po- 
nowną audjencję ugodową na dzień 30 kwiet- 
nia 1930 godzina 9.30 rano w Sądzie powia- 
towym w Dobromilu sala Nr. 8. 3334 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobromil, dnia 20 marca 1930. 


Sa 2/zoj1i. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Judy Priesla, kupca w Kosowie. Komisarz u- 
godowy S. O. Tymkiewicz, zarządca ugodowy 
Dr. Marjan Korpiński, adwokat w Kosowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w tut. Sądzie 
dnia 12 maja 1930 godz. ro rano biuro Nr. 
73. Czasokres zgłoszeń s maja 1930. 3280 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 29 marca 1y30. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 270/29. Eliasz Seibel, syn Iwana i Ma- 
rji, urodzony 13 maja w r. 1898 w Czernia- 
wie w czasie wojny światowej zaginął i od 
roku x917 nie daje o sobie wiadomości. Ce- 
lem uznania go zmarłym, wzywa się by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratorowi dr. E. 
Eisnerowi, adwokatowi w Przemyślu, poczem 
na ponowną prośbę wyda Sąd ostateczne o- 
rzeczenie. 2104 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 

Przemyśl, dnia 27 stycznia 1930. 


T. 398/29. Tan Bajsarowicz z Michałów- 
ki, żołnierz byłej armji austr. zginął bez wie- 
ści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora dr. Halstu- 
cha, adw. w Czortkowie do dnia r września 
1930. 210$ 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 7 lutego 1929. 


T. 402/29. Andrzej Makar, syn Jana z 
Sadek, żołnierz byłej armji austr. zginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiado- 
mić o zaginionym Sąd do dnia 1 czerwca 
1930. 2106 

Sąd okręgowy. k 
Czortków, dnia 1r lutego 1930. 


T. 414/29. Andrzej Tycholiz z Koszyło- 
wiec, żołnierz byłej armji austr. zginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora dr. 
Halstucha, adw. w Czortkowie do dnia 15 
września 1930. 2107 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 2r lutego 1930. 


T. so7/29. Edykt. Andrzej Horyń, syn 
Aleksego i Tacjany urodzony 8 grudnia 1897 
w Hrusiatyczach odszedł roku 1918 do wojska 
i od tego czasu niema o nim wiadumości. O- 
głasza się, aby do 12 miesięcy udzielono Są- 
dowi w Brzeżanach wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy. 


Brzeżany, dnia 30 stycznia 1930. 2720 


T. 529/29. Edykt. Teodor Pańków, syn 
Wasyla i Anny, urodzony 20 stycznia 1877 
w Hinowicach, wyjechał w 19ro do Ameryki 
i tam zmarł w Jersej City N. Y. i pochowa- 
ny 19 sierpnia 1924. Ogłasza się, aby do 3 
miesięcy udzielono Sądowi w Brzeżanach wia- 
domośc: o zaginionym. 272t 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, dnia 30 stycznia 1930. 


T. 86/29. Dmytro Wojtowicz, urodzony 
dnia 6 listopada 1880 w Baryłowie, powiat 
Radziechów, zaginął od roku 1914 jako żoł- 
nierz austrjacki na wojnie światowej. W dra- 
żając postępowanie celem uznania go zmar- 
łego wzywa się, aby o zaginionym uwiado” 
miono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. 
dr. Hessla w Złoczowie. 2748 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 15 listopada 1929. 


T. 97l29. Teodor Wowk, urodzony 14 
marca 1882 w Grabkowcach, powiar Zborów 
zaginął od roku 1914 jako żołnierz austrjac- 
ki na wojnie światowej. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 mie- 
sięcy Sąd lub kuratora adw. dr. Schotza w Zło 
czowie. 2749 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 9 października 1929. 


T. 83/27/4. Dymitr Gudz, urodzony 16 
października 1890 r. w Leżanówce, powiat 
Skałat, służąc aktywnie przy 15 pp. z wojny 
do domu nie powrócił. Na prośbę matki Me- 
lanji Gudz wdraża się postępowanie celem u- 
znania za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 
miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora dr. 
adw. Parnassa w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1927. 2736 


T. 85/27/7. Józef Gudz, urodzony 3o-go 
grudnia 1892 w Leżanówce, powiat Skałat, 
żołnierz armji ukraińskiej zmarł w obozie 
jeńców w Brześciu n. Bugiem w roku 1919. 
Wobec tego wdraża się na prośbę matki jego 
Melanji postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci i wzywa się aby udzielono 54- 
dowi wiadomość o zaginionym, do 3 miesię- 
cy. 2737 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Tarnopol, dnia 30 listopada 1927. 


T. 100/28/3. Paweł Żubyk, urodzony 28 
grudnia 1895 w Nowosiółce skałackiej, pow. 
Skałat, wyjechał w roku 1917 wraz z cofa- 
jącemi się wojskami rosyjskiemi do Rosji i od 
tego czasu brak o nim wiadomości. Na proś- 
bę Anny Gładysz wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wzywa się a- 
żeby do 1 roku zawiadomiono Sąd lub kura- 
tora adw. Dra Kałyna w Tarnopolu o zagi- 
nionym. 2738 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 19 czerwca 1928. 


T. 201|29/3. Paweł Kawa, syn Michała i 
Marji ur. 12 września 1886 r. w Kozinie pow. 
Skałat, powołany w czasie ogólnej mobiliza- 
cji do wojska austrjackiego na wojnie zagi- 
nął. Na prośbę żony jego Pauliny wdraża się 
postępowanie celem uznauia go za zmarłego 
r wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomio- 
no Sąd lub kuratora adw. Dr. Rapaporta w 
'Tarnopolu o zaginionym. 2739 

Sąd okręgowy, Wydział V. 

Tarnopol, dnia 7 października 1929. 


T. I. 252/29/3. Wincenty Bigus, syn Ka- 
zimierza i Anny, rel. rz.-kat. urodzony dnia 
2 kwietnia 1891 r. w Panasówce i tam za- 
mieszkały powołany w czasie ogólnej mobili- 
zacji do wojska austrjackiego 13 p. ułanów i 
w czasie patrolowania na froncie rosyjskim 
w jesieni 1914 r. na Wołyniu miał zaginąć. 
Na prośbę Zofji Bigus zam. Poleszczuk wdra- 
ża się postępowanie celem uznania za zmar- 
łego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawia- 
domiono Sad lub kuratora adw. Dr. Rosena 
w Tarnopolu o zaginionym. 2740 

Sąd okręgowy, Wydział I, dział niesporny. 

'Tarnopol, dnia 16 stycznia 1930. 


T. 268/29/3. Bazyli Dobuch, syn Jana i 
Marji urodzony 5 czerwca 1874 powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austej. 
zaginął na wojnie. Na prośbę Tekli Dobuch, 
wdraża s:; postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się ażeby do sześciu miesię- 
cy zawiadomiono Sąd lub kuratora dr. adw. 
Kałyna w Tarnopolu o zaginionym. 2741 

Sąd okręgowy, Wydział V. 

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1929. 


T. 280/29/3. Maksym Sławko, syn Leo- 
na i Aleksandry, tel. gr. kat. urodzony 18-go 
sierpnia 1892 r. w Faszczówce, pow. Skałat, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do woj- 
ska austr. do 15 pp. zmarł w niewoli rosyj- 
skiej w lagrze Troick koło Taszkientu w roku 
1917. Na prośbę matki Aleksandry Sławko 
wdraża się postępowanie celem uznania i wzy- 
wa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd 
lub kuratora adw. dr. Menkesa w Tarnopolu 
o zaginionym. ; | 2742 
Sąd oktęgowy, Wydział I. Dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 25 stycznia 1930. 
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T. 281/29/3. Stefan Borak, syn Antonie- 
go i Anny Diaczun, urodzony dnia 20 sierp- 
nia 1888 wyemigrował przed 17 laty do A- 
meryki i nie daje znaku życia o sobie. Na 
prośbę Zofji z Zabłockich Borak wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wżywa się ażeby do jednego roku zawiado- 
miono Sąd lub kuratora adw. dr. I. Kałyna 
w Tarnopolu o zaginionym. 2743 

Sąd okręgowy, Wydział V. 

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1929. 


T. 284/29/3. Mateusz Szumlicz, syn Mi- 
chała i Aleksandry urodzony ş sierpnia 1897 
w Ochrymowcach powołany do wojska ukra- 
ińskiego w 1918 zaginął na wojnie. Na proś- 
bę Marji z Szumliczów Cebryńskiej wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego 
i wzywa się ażeby do jednego roku zawiado- 
miono Sąd lub kuratora adw. dr. I. Kałyna 
w Tarnopolu o zaginionym. 2744 

Sąd okręgowy, Wydział V. 

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1929. 


T. 295/29/3. Antoni Muzia, syn Mateu- 
sza 1 Ireny, urodzony 26 kwietnia 1887 roku 
w Krasnosielcach, pow. Zbaraż połowany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austrj. 
do 1$ pp. miał zachorować na cholerę w r. 
1914 w jesieni i w szpitalu w Gorlicach zmarł. 
Na prośbę żony Mełanji Muzia wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adw. dr. Rosena w Tarno- 
polu o zaginionym. 2745 
Sąd okręgowy, Wydział I. Dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 2r stycznia 1930. 


T. 101/29. Karol Hanczaryk, urodzony 
30 października 1876 w Turzu, powiat Ra- 
dziechów, zaginął od roku 1914 jako żoł- 
nierz austrj. na wojnie światowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby vo zaginionym uwiadomiono 
do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. dr. Ko- 
łaczkowskiego w Złoczowie. 2751 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 18 października 1929. 

T. 107/29. Adolf Liebman, urodzony 13 
czerwca 1871 w Brodach, powiat Brody za- 
gluął od r. 1908 jako emigrant w Ameryce. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kurarora adw. 
dr. Katza w Złoczowie. 2752 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia rr listopada 1929. 


T. 111/29. Teodor Buła, urodzony 22 lu- 
tego 1874 r. w Jarczowcach, powiat Zborów 
zaginął od roku r915 r. jako żołnierz austrj. 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adw. dr. M. Bałrarowicza 
w Złoczowie. 2753 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 17 czerwca 1929. 


T. 124/29. Teodor Petryszyn, urodzony 
7 grudnia 1883 w Turzu powiat Brody zagi- 
nai od roku 1918 jako żołnierz austrj. na woj- 
me światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
© zaginionym  uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd łub kuratora adw. dr. Kitaja w Złoczo- 
wie. 2754 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 8 października 1929. 


T. 137/29. Nazar Ładyga, urodzony 1$ 
listopada 1898 w Busku, powiat Kamionka 
str. zaginął od roku 1918 jako żołnierz austrj. 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dr. F. Grubera w Zło- 
czowie. 2755 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 2 sierpnia 1929. 


T. 141/29. Piotr Smoliński syn Józefa ur. 
8 czerwca 19o1 w Ściance, powiat Złoczów, 
jako żołnierz polski w sierpniu 1920 podczas 
ucieczki z niewoli bolszewickiej został za- 
strzelony. Wdrażając postępowanie celem u- 
dowodnienia śmierci wzywa się aby o zagi- 
nionym uwiadomiono do 3 nąiesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata dr. Moszyńskiego w Zło- 
czowie. 2756 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 31 sierpnia 1929. 


T. 142/29. Eilip Caruk, urodzony 25 li- 
stopada 1869 r. w Tetewczycach, powiat Ra- 
dziechów zaginął od roku 1917 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dr. 
Hessla w Złoczowie. 2757 

Sąd okręzewy. 

Złoczów, dnia 14 sierpnia 1929. 


T. 143/29. Tomasz Szymański, urodzony 
21 grudnia 187. w Hanaczówce, powiat Prze- 
myślany zaginął od roku 1918 jako żołnierz 
austtj. w niewoli rosyjskiej, Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmariego, 
a małżeństwo z Henryką Węgrzyn zawartego 
za rozwiązane, wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw. dr. Werfla w Złoczowie. którego ustana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego. 2758 

Sąd okręgowy. | 
Złoczów, dnia 14 października 1929. 


T. 147/29. Mikołaj Krzanowski, urodzony 
dnia 9 listopada 1880 r. w Horpidnie, powiat 
Kamionka str. zaginął od roku 1914 jako żoł- 
nierz austrj. na wojnie Światowej. W/drażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono 
do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. dr. Ka- 
tza Gustawa w Złoczowie. 2759 

Sad okręgowy. 

Złoczów, dnia 16 sierpnia 1929. 


` 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 4 kwietnia 1930. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


rozszerzenie działalności 
radjostacji lwowskiej, Dyrekcja Pol- 
skiego Radja podaje do wiadomości 
radjosłuchaczy, iż stosownie do zapo- 
wiedzi radjostacja lwowska rozpocz- 
nie z dniem 2 kwietnia br. transmisję 
muzyki tanecznej z lokali rozrywko- 
wych. 

Transmisje te odbywać będą w 
środy i soboty z lokalu Bagateli we 
Lwowie, w czwartki z restauracji 
Pavillon w Krakowie, w niedziele z 
restauracji Oaza w Warszawie, zawsze 
od godz. 23 do 24. 

Dyrekcja Polskiego Radja nie wąt- 
pi, że to rozszerzenie działalności ra- 
djostacji lwowskiej spotka się z uzna- 


Dalsze 


niem ze strony wszystkich radjosłu- 
chaczy. 16" (<Pą 
| s |P” + i. 
t PONY" w s 
| 


„W sprawie inkasowania opłat ra- 
djofonicznych. Dyrekcja Polskiego 
Radja zwraca uwagę  radjosłuchaczy, 
iż inkasencj |pocztowi, którzy zajmują 
a ah : : ć 
się ściąganiem opłat radjofonicznych, 
zgłaszają się po ich odbiór w ciągu 
całego miesiąca, a nie tylko w pierw- 
szych dniach. Należy więc zawczasu 
$ . . . 

przygotować sobie należność i wrę* 
czyć ją inkasentowi pocztowemu bez 
względu na to w którym dniu miesią- 
ca się zjawi. 
ė . 
v * 

Czwartek, 3 kwietnia. 

LWÓW (385). Godz. 11.58—12.05: Pe- 
B. Wallek-Walewski. Transmisja z Krakowa.— 
stronomicznego, hejnał z wieży Marjackiej w 
Krakowie. — 12.10—13.00: Koncert z płyt 
gramofonowych, gramofon i płyty z firmy 
Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11. — 
17.45: Transmisja koncertu z Katowic. 
18.45: „Gadki Podhalańskie" w recytacji p. 
Władysława Doruli, transmisja z Krakowa. — 
19.00: Rozmaitości, komunikaty, koncert z 
płyt gramofonowych. — 19.58—20.00: Sy- 
gnał czasu z obserwatorjum astronomicznego 
z Warszawy. Hejnał z wieży Marjackiej w 
Krakowie. — 20.05: Koncert wieczorny — 
wieczór aryj operowych i pieśni Stanisławy 
Korwin-Szymanowskiej, akompanjament: dyr. 
B. Wallek-Walswski. Transmisja z Krakowa— 
21.30: Słuchowisko literackie, transmisja z 
Krakowa. — 22.15: Transmisja komunikatów 
z Warszawy. 


WARSZAWA (14.11). Godz. 12.40: Kon- 
cert szkolny. — Z cyklu wykładów: „Wielkie 
odkrycia“, wygł. prof. B. Dunikowski. 
15.20: „Slowacki“, wygł. prof. L. Płoszewski.— 
16.15 i 19.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
20.15: „Warunki przelotu nad Atlantykiem", 
wygl. mjr. Kubala. — 23.00: Muzyka salonowa 
z „Oazy“. — KRAKÓW (312). 19.25: „„Poga- 
danka klasyczna”, wygł. prof. dr. Sinko. — 
20.05: Koncert wieczorny. — 23.00: Muzyka 


taneczna z „Pavillonu'. — POZNAŃ (334). 
17.10: „Rośliny czarodziejskie“, wygł. dr. Do- 
browolski. — 18.55: Rozrywki umysł. — 19.15: 
Interl. muz.— 20.30: Konc. salistów.— KATO- 
WICE (408). 17.45: Koncert popoł. — 19.20: 
Intermezzo muzyczne. WILNO (368). 
19.35: Kurs fotografji dla amatorów. — 23.00: 
Muzyka lekka z „Bristolu“. — BUDAPESZT 
(550). 19.30: „Turandot“, onera Puccini'ego.— 
KOPENHAGA (281). 20.15: Koncert z Axel- 
borgu. — HAMBURG (372). 20.00: Koncert 
kompozytorski M. Schillingsa. BERLIN 
(418). 20.30: „Traumliebe', opera Pataky'ego. 
MONACHJUM (533). 20.45: Koncert symfo- 
niczny. — STUTTGART (360). 21.00: Au- 
dycja autorska Waltera v. Molo. 


Piątek, 4 kwietnia. 


LWÓW (385). Godz. 11.58—12.05: Re- 
transmisja sygnału czasu z obserwatorjum a- 
stronomicznego, hejnał z wieży Marjackiej 


z Krakowa. — 12.05—13.00: Koncert z płyt 
gramofonowych z firmy Kaim i Syn we Lwo- 
wie. — 17.45: Transmisja koncertu popołu- 


dniowego z Warszawy. Muzyka jazzbandowa 
w wyk. orkiestry W. Roszkowskiego i Miszo- 


łowicza. — 18.45—1r9.30: Rozmaitości, ko- 
munikaty oraz koncert z płyt gramofono- 
wych. — 19.30—19.50: „Skrzynka pocztowa”, 


omówi inż. Józef Miński. — 19.58—20.00: 


Sygnał czasu z obserwatorjum astronomicz- 
nego z Warszawy. — 20.00—20.05: Retrans- 
misja hejnału z wieży Marjackiej w Krako- 
wie. — 20.05: Transmisja pogadanki muzycz- 
nej z Warszawy. — 20.15: Transmisja kon- 
certu symfonicznego z Filharmonji wasszaw- 
skiej. Wykonawcy: Orkiestra filharmonicz „a 
i Franciszek Schalk dyrektor. 


WARSZAWA (1411). Godz. 12.10 16.15, 
19.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.15: „W świetle stalowej błyskawicv”. wy- 
głosi kpr. Zarychta, — 17.45: Muzyka jazz- 
bandowa. — 20.15: Koncert symfoniczny z 
Filharmonii. KRAKÓW (312). 17.15: 
„Czary i czarownice”, wygł. prof. nak 
POZNAŃ (334). 16.45: Słuchowisko dla dzieci. 
19.35: Interludjum muzyczne. — 22.45: Mu- 
zyka z  „Wielkopolanki'. — KATOWICE 
(408). 19.05: „Ze współczesnej twórczości li- 


terackiej Śląska”. — WILNO (368). 17.45: 
Koncert popularny. — RYGA (525). 19.03: 
Wieczór Czajkowskiego. —  MEDJOLAN 


(501). 20.30: Koncert symfoniczny. — RZYM 
(411). 21.02: „Bambu“, operetka Carabelli'ego. 
WIEDEŃ (517). 20.00: „Jephta“, oratorjum 
Haendla. MONACH]JUM (533). 19.05: 
„Carmen“, opera Bizeta. — BERLIN (418). 
20.00: Koncert religijny. STUTTGART 
(360). 20.00: Koncert z Filharmonii. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 2 kwietnia. 

Na Giełdzie akcyjnej ruch bardzo słaby. 
Akcje Gazów wschodnich zwyżkują, akcje 
Gazoliny poszukiwane.  Notowano: Gazy 
wschodnie 22.50—24. 

Tendencja naogół chwiejna. 

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89'25. 

W transakcjach międzybankowych noto- 
wano: Nowy Jork 8.9040—8.90'60, Londyn 
43.36'50—43.38'50, Zurych  172.65—172-75, 
Praga 26.40—26.42, Paryż 34.89—34.92, Wie- 
deń 125.65—125.75, Berlin  212.85—212.90, 
Dolary podrożały nieco. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 2 kwietnia. 

Na Giełdzie skromne obroty w jęczmie- 
niu o cenach dotychczasowych. 

Dla żyta nastrój nieco lepszy. 

Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne. 

Kurs ustalony na podstawie cen giełdo- 
wych, loco Podwołoczyska: jęczmień mało- 
polski przemiałowy 17—17.50. 

Inne kursy niezmienione. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 2 kwietnia 1930 


Ostatnie wiadomości giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 3 kwietnia. 
Na Giełdzie pieniężnej obroty średnie, 
tendencja chwiejna, usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 3 kwietr.ia. 
Na Giełdzie zbożowej sytuacja bez zmia- 
ny, tendencja lekko zwyżkowa, usposobienie 
spokojne. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 3 kwietnia 1930 


Berlin 169:03:(0 Czerniowce 4950 
Bndapeszt  123:70:00 Austr. kol. p. 38:05 
Bnkareszt 4:2008 Goleszów 238-00 
Kopenhsya 18945 Cement 97:00 
Londyn 34:45:50 Browary 11400 
Medjolan 37:11:00 Alpiny 3460 
N. Jork 70:07:35 Berg u. Hit. £3800 
Paryż 27:71:50 Poldi Hütten 165 50 
Praga 29:96 50 Prager Eisen 101 05 
Warszawa 796250 Rima 102-05 
Zurych 137:02'00 Skoda 388'90 
Renta majowa 1'469  Siersza 12:75 
Renta lutowa 1710 Silesia 4:90 
Dunaj S. Adria 88'60 Zieleniewski 47:25 
Bankverein 2025 Apollo 107:00 
Bodenkredit 94:00 Fanto 4:24 
Kreditanstalt 51:00 Karpaty 5:66 
Hipoteczny 7300 Galicja 32 00 
Kompas 12:00 Nafta 28:00 
Landerbank 27:90 Schodnica 10-00 
Unionbank 330 Rakszawa —' 

| Kolej półn. 104800 Bank Małop. 015 
Kopenhaga 2388000 Londyn 43:39-05 
Nowy Jork 8'9u'07 Paryż 34:91:05 
Berlin 21293 Bukareszt 00:00 
Praga 26'4175  Szwajcarja 1726500 
Sztokholm 2398000 Wiedeń 125:70:00 
Włochy 46'7500 Gdańsk (of.) 173-50 


4% inwestycyjna 12450 

5%/, pożyczka konwersyjna 55'00 

pożyczka kolejowa konw *rsyjna 54:75 
pożyczka kolejowa 102:0 

pożyczka dolarowa 75:25 

dolarówka 7450 

8%, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. Krai. 9400 
8%, listy zastawne Banku 'Gosp. Kraj. 9400 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 3 kwietnia 1930 


Bank Dysk. 12700 Modrzejów 12:35 
Bank Handi. 11700 Ostrowiec B. 5400 
Zw. Sp. Zar. 7850 Starachowice 21:00 
Bank Polski  166-50 Syndyk. roln. 10:00 
Dąbrowa 50:00 Zieleniewski 56-50 
Siła i światło 8500 Zawiercie 10:50 
Spiess 10200 Haberbusch 105-00 
Warsz. cuk. 28-00 Borkowski 05:75 
Węgiel 5400 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 4000 Siersza d. 29:50 
Lilpop Rau 24:25 Rudzki 28-50 
Bank Zachod. 73:00 Spirytus 21:50 
Firlej 38:50 Wysoka 235-25 


OGŁOSZENIE LICYTACJI ZASTAWÓW | 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
WE LWOWIE 


podaje do powszechnej wiadomości, 
że przedmioty zastawione 


W KASIE ZALICZKOWEJ 


od l stycznia 1929 do 30 czerwca 1929 
od Nr. 38.328 do 46.064, oraz Nr. 
28.462, 37.405 i dawny Nr. 45.309 
nieodnowione lub niewykupione sprze- 
dane będą przez przedstawiciela Władz 
Skarbowych i w obecności przedsta- 
wiciela Policji na publicznej licytacji 
W DNIU 28-go KWIETNIA 1930 R. 


ewentualnie także i w dniach następ- 
nych o godzinie 9-tej przedpołudniem 
najwięcej ofiarującemu za gotówkę w 
walucie — krajowej. Licytacja odbę- 
dzie się w lokalnościach gmachu Ban- 
ku Hipotecznego, plac Halicki l. 15. 
UWAGA: 1. Celem uniknięcia znacznych ko- 
sztów cechowania przedmiotów do licytacji 
przeznaczonych wzywa się strony by we 
własnym swoim interesie przeprowadziły 
wykupno względnie prolongatę zastawów 
najpóźniej do dnia 10 kwietnia r. 1930. 
2. W dniu licytacji jest odnowienie lnb wy- 
kupno zastawów do licytacji przeznaczo- 
nych bezwzględnie wykluczone. 


We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1930. 
DYREKCJA. 


HEMOROIDY ULECZALNE! 


Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM* 
Regstr. Min. Zdrow. P. Nr. 354 usu- 
wają ból, swędzenie, krwawienie 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 


Fabryka chem.-farm. 


A. GĄSECKI i SYNOWIE W WARSZAWIE 


ZASTĘPSTWO NA MAŁOPOLSKĘ: 


LWÓW, — UL. SOBIESKIEGO L. 15. 
(boczna Halickiej). 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 


UNIEWAŻNIAM zaginione świadectwo doj- 
rzałości, otrzymane w 1913 r. w Seminarjum 
Zofji Strzałkowskiej we Lwowie. — Janina 
Gache. 3339 


HENRY POULAILLE. 30) 


Oszalały pociąg. 


POWIEŚĆ — FILM. 

Przekład autoryzowany Stelli Olgierd. 

— Żeby nam się teraz miało przy- 
trafić co złego, to rzeczywiście moż- 
naby było powiedzieć, że mamy pe- 
cha. Tak, jakbyśmy byli na miejscu. 

—- Robimy jakieś trzydzieści. 

-— Sa tacy, którym było ciepło... 


cię. ztyłu.., 
— O, takt 
— Lecz nie cieplej, niż nam! 
Gdy  niebezpieczeństwo nie jest 


tak bliskie, zapomina się o niem. 
Myślą teraz o podróżnych. Na- 
pewno zasyłali modły do Boga, a 
niektórzy chyba nawet napisali te- 
stamenty!... Już uśmiech zakwita na 


wargach, lecz wnet zmienia się na 
zmarszczkę trwogi. 

Bo śmiać się, czyż nie znaczy 
prowokować przeznaczenie? 

— Nie jesteśmy jeszcze zupełnie 
bezpieczni. 

— Szybkość ciągle się zmniejsza. 

«= [o dobra! 


Z 


Dolary St. Zj. 8'90'00 Franki fr. 34 92:05 
Belgja 124:45:00  Holandja 357:9):00 
= €ży jeszcze Nich iiel -widaą 
z przodu? 
— Mamy szczęście! 
— Bo też mieliśmy noc! 
Można zdechnąć! 
h E * 
Lokomotywa idzie nieustannie, 


lecz już zdyszana, oddech ma krótki. 
W przeciwnym kierunku jedzie jakiś 
pociąg: przeciągły gwizd i obydwa 
składy przechodzą mimo siebie. 

Wystarczyło to, aby znów opano- 
wała ich obawa. 


— Byleby nas kto nie zaczepił 
od tyłu! 
Płyną jeszcze minuty wolno... 


niebezpieczeństwo się zmniejsza co- 
raz bardziej, manometr się zatrzymu- 
je. Nigdy jeszcze nie patrzyli na nic- 
go z taką czułością. 

— Bydlę jest głodne, słyszysz, jak 
mu burczy? 


— O ile idzie o mnie, to może 
długo czekać, żebym mu dorzucił 
żarcia! 

=J02 a takfsamot 

— Łajdactwo! 

Toczy się rozmowa obojętna, 
oderwana. 

— Żeby nam tak teraz dał kto 
gorącej kawy — odzywa się jeden. 

adioko 


— Już niedługo chyba odpocznie- 
my. 


XXIX. 

W przedziałach rozpacz uspoka- 
jała się zwolna. Odzyskano mowę. 

— Maszyna ujarzmiona! 

— Nareszcie odetchniemy. 

— Ach! co za przejścia! 

Każdy naturalnie myślał tylko o 
sobie. 

— Ta kolej nic nie warta. 

— Żeby mieć takie maszyny! 

— Mamy chociaż szczęście, 
droga jest wolna. 

— Skierowano nas 
nę... 

—- Być może... 

— To więcej, niż pewne. 

— Rzeczywiście, zupełnie nie po- 
znaję okolicy, a przecież znam linję. 

Zaczyna się rozmowa. Ostatnią 
godzinę drogi spędzono spokojniej, 

Zrzędy poczynają znów zrzędzić. 
Poczucie _ niebezpieczeństwa, które 
musnęło niektórych krzykaczy, uczy- 
niło ich łagodnymi, inni zaś, ni mniej, 
ni więcej, tylko chcieli wytoczyć pro- 
ces Towarzystwu i zażądać bajeczne- 
go odszkodowania. 

W miarę, jak nabierali przekona- 


że 


w inną stro- 


nia, że wyjdą bez szwanku, ludzie sta- 
wali się sobą. 

Jakiś starszy pan  podarł testa- 
ment, pozbawiając bezwątpienia w 
ten sposób dziedzictwa któregoś z 
krewnych, a uczynił to z taką pro- 
stotą, jakby się pozbywał jakiejś ba- 
nalnej kartki reklamowej, która mu 
przeszkadzała. Wyrzucił przez okno 
ostatnią wolę i małe skrawki! papieru 
fruwały w poświacie wstającego dnia, 
jak ćmy zbłąkane. 

W innym przedziale młoda pan- 
na rozpłakała się z radości, a sąsiad 
opowiada jej jakąś anegdotę, usado- 
wiony naprzeciwko, trzymając ręce 
na jej kolanach. 

Panna Werstchield, córka dyrekto- 
ra sieci, siedząc w przedziale, zabie- 
ra się do czytania małej, przepysznie 
oprawionej książeczki. 

Jej dama do towarzystwa przewra- 
ca pisma, kupione przed wyjazdem. 


„Gdzieniegdzie płaczą rozbudzone 
dzieci, 

— Mamusiu, czy jeszcze daleko 
do domu? 


— Jeszcze nie przyjechaliśmy? 


(C. d. n.) 


Cena ogłoszeń! Za Í wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolnmny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (ra tekstem) 45 gr.j za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadeałanem 
Í nekrologii 40 gr; w kronice, repertuarze, ha stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.$ po kronice 50 gr. na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr, 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr,j drobne ogłoszenia kopno i sprzedaż za słowo 25 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 606 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia tabełaryczne cyfrowe 50V,, zamiejscowe 300/, droższe. 
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Na eżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


